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Wróg wewnętrzny. y 
Zbrodnicze wyczyny Endecji 
w dniu wyborów 


Deklamowali zawsze, że są rzecznikami 
etyki chrześcijańskiej w życiu publicznem. 
Oburzali się na wszystko, co niepraworząd: 
ne. Głosili, że będą wychowywać młode po- 
kolenie w duchu szczytnego idealizmu. 

Ale ilekroć brali udział w jakiejkolwiek 
akcji zbiorowej — udział ten znaczyli war- 
choleniem i posiewem anarchji rozpętywali 
orgje nienawiści, przelewali krew bratnią... 

Na ustach frazes o „etyce narodowej”, o 
„miłości chrześcijańskiej*, o ideałach „pra- 
werządności* — ale w zanadrzu kastety i no- 


że; w ręce swych na.zędzi — czy nim był 
stary Niewiadomski, czy uwiedziony miraża- 
mi b'zkarności młodzieniec — wpychali re- 


wc «ery. 

Do celu maszerowali zawsze drogą — bez- 
p. wia; za środek codzienny do osiągnięcia 
gr ych zamierzzń uważali zawsze — posiew 
ccarchji, znieprawianie dusz Indzkich, rozpę- 


t wanie najniższych instynktów w masach. 


rawili wzniocłe kazania o moralności, fero- 
wali wyroki srogie na innych, potępiali naj- 
czystszych patrjotów w imię „czystości“ ży- 
cia publicznego — ale sami wciąż, na każdym 
kroku, w każdym występie na arenie życia 
państwowego, byli rozsadnikami amoralności. 

Ustanowili sobie podwójną miarę moral- 
ności. 'fę murzyńską: dobrze jest, gdy ja 
gwałcę prawa etyki, biada zaś temu, kto to 
czyni. Pojęc » wolności przeobrazili w swo- 
brrę swawoli, w prawo do warcholstwa. 

8-go września znowu te najistotniejsze 
cechy w zbrodniczy sposób ujawnili. Oni to 
pierws: rzucili hasło negacji w stosunku do 
wyberów parlamentarnych. Endecka taktyka 
miała być r*otestem przeciw nowemu ustro- 
jawi Państwa. 

Niechby się byli zaszyli w pielesze domo- 
we niechby stronili od urn. Bóg z nimi. 

Ale nie ograniczyli się do tego 8-go wrze- 
śnia. 

W województwie warszawskiem i poz- 
nańskiem legalne akty, przepisane ustawą dla 
dokonania wyborów spotkały się w szeregu 
miejscowościach z szeregiem występnych czy- 
nów zainicjowanych przez endeków, nie ma- 
jących już nic wspólnego z agitacją, a wszy- 
stko wspólne z bandytyzmem. Bo kto doko- 
nuje napadu na lokale wyborcze, kto niszczy 
stoły i księgi, czyni gwałt na członkach ko- 
misyj wyborczych, kto niszczy państwowe 
linje telefoniczne, kto uzbraja bojówki w pe 
tardy, płyny cuchnące, ładunki wybuchowe 
i rewolwery — ten przestał „agitować*, a 
poszedł na drogę zwykłego bandytyzmu — 
i jako bandyta też musi być traktowany. 


Można bowiem prowadzić walkę politycz- 
ną bardzo ostro i stanowczo. Można słowem 
i pismem prowadzić kampanję. Można osta- 
tecznie uprawiać politykę absynencji. Ale 
rozpętywać orgje najzwyklejszej przestęp- 
czości kryminalnej wtedy, gdy rzesze spo- 
łeczne wykonują legalne akty państwowe — 
nie wolno! 


Bo wtedy przestaje się być przeciwnikiem 
politycznym, a staje się — wrogiem wewnę- 
trznym. Wrogiem, którego zwalczyć nie 
trzeba więcej Środkami, wziętemi z arsenału 
metod, obowiązujących ludzi przyzwoitych — 
a Środkami, jakie przepisuje kodeks karny. 


Trzeba zedrzeć wreszcie z tych deklama- 
torów „etyki narodowej*, podszywających 
się ponadto wciąż pod kanony moralności ka- 
tolickiej, meskę obłudy. 


WARSZAWA. 
całem państwie do głosowania do Sejmu dn. 
3września było 16.282.547, Udział w głosowa- 
niu wzięło 7.575.681, 


Uprawnionych ogółem w 


przeciętna frekwencja 
głosujących wyrażała się przeto w 47 
ściśle 46,51 proc. Dla porównania przy- 
pomnieć należy, że w wyborach w r. 1930 
uprawnionych do głosowania było 15.791.278. 
Udział w 


proc. 
w 


Się 


glośowaniu wyrażał cyfrą 
11.816.415, przeciętna frekwenyja głosujących 
wynosiła 74,8 proc. 


Z r. 


Przyjmując frekwencję 
1950 jako jedną z najwyższych, która 
może być uważana za normalną i przeciętną 
»rzy głosowaniu ogółu ludności bez propago- 
wania i szerzenia haseł antywyborczych nale- 
ży dojść do wniosku, że ubytek procentowy 


Wow 


Ukazały się w prasie nieścisłe zestawienia 
składu personalnego sejmu wedle zawodu no- 
wych posłów, podajemy 
tego rodzaju zastawienie: 


więc poniżej ścisłe 


Do Sejmu weszło 45 
24 ziemian, 17 profesorów 


drobnych rolników, 
i nauczycieli, 9 le- 
karzy, 13 adwokatów, 3 notarjuszy, 6 inżynie- 
rów, 17 urzędników państwowych, 21 urzędni- 
ków samorządowych, 4 duchownych, 5 ofice- 
rów, 12 przemysłowców, 6 kupców, 6 rzemieślni- 
ków, 8 publicystów i dziennikarzy, 8 urzędni- 
ków prywatnych i 2 kobiety. 

* * * Fi 

W zestawieniu ogólnem wyników wyborów 
do Sejmu zwraca uwagę jeden charakterystycz- 
ny moment, który wskazuje na zupełną swobo- 
dę wyboru kandydatów, jaką posiadają wybor- 
cy dzięki nowej ordynacji. 

W przeszło jednej trzeciej okręgów wybra- 
ni posłowie nie rekrutują się spośród kandyda- 
tów, stojących ma pierwszem lub drugiem 
miejscu, a z miejsc dalszych. Objaw ten daje 
się zauważyć we wszystkich województwach, 
zarówno środkowych, jak wschodnich, północ- 
nych, zachodnich i południowych. W Warsza- 
wie np. w jednym z okręgów został wybrany 
największę ilością głosów kandydat stojący na 
ostatniem miejscu. Podobnie rzecz wygląda w 
Łowiczu, zostali kandydaci z 
trzeciego i piątego miejsca, w Skierniewicach 


gdzie wybrani 


budujemy silną Ojczyznę! 


Ogłoszenia: 


Za ogłoaz. pobiera mię od wiersza mm. (7 
łam.) 10 gr., sa reklamy ma str. ilam. w 


wiadomościach potoeznych © gr. na pierwszej str. DO gr. Robatu 


dziela się prz, 


onęstom ogłaasaniu. „Otos Wąbraoaki* wysheęćsi 


tray rasy ty . i to: w poniedsiatok, środę | piątek. Przy s - 


wem ściąg 


u należności rabat upada. 
właściwy Bad w Wąbrzeźnie. — Sa 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawniećwo 


Dia spraw spornych jost 


terminowy druk, przepisane 


saatrsega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów 


Wyniki wyborów 
do $ejsmu 


głosujących wynosił w r. 1935 — 28,3 


proc. 


Jest to wynik nietylko nie przebierają- 
cej w środkach agitacji antywyborczej i fi- 


zycznego przeszkadzania w braniu udziału w | 


akcie wyborczym, ale i niezwykle niesprzy- 
jające warunki, na które złożyły się ulewne 
deszcze, rozmokłe drogi, przedwczesne Śniegi 
w okolicach podgórskich i grożąca w niektó- 


rych miejscowościach powódź 


W roku 1950 na listę nr. 1 w całym kraju 


głosowało 5.292.725 wyborców. obecnie ogół 


wyborców biorących udział w wyborach a 


więc ustosunkowujących się reałnie i pozy- 


tywnie do pracy rządu wynosi 7.575.681, a 


więc wzrósł o 2.282.956 czyli o 45,1 proc. 


Se fsm 

Z prowizorycznego obliczenia wyniku gło- 
Łodzi 
wynikałoby, że będą one reprezentowane w 
sejmie każdy przez jədnego, a nie dwuch po- 
słów, mianowicie przez p. Mincberga — jeden, 
a przez p, Wadowskiego — drugi. W każdym 
z tych dwóch okręgów bowiem tylko jeden z 


sowania w dwuch okręgach miejskich 


kandydatów otrzymał ponad 10 tys. głosów. — 
Ordynacja wyborcza przewiduje ponowne wy- 
bory do sejmu w poszczególnych okręgach tyl- 
ko w tym wypadku, jeżeli żaden z kandydatów 
na posła nie otrzymał conajmniej 10 tys. gło- 
sów. 


* * * 


Dnia 11-go b. m. zbierają się wszystkie o- 
kręgowe komisje wyborcze celem ostatecznego 
ustalenia wyniku wyborów i podziału manda- 
tów. O ile w dwuch okręgach łódzkich, nr. 15 
i nr. 16, komisje okręgowe nie znajdą niedok- 
ładności w obliczeniach komisyj obwodowych, 
wówczas nowy Sejm składać się będzie nie z 
208 posłów, a tylko m 260. 


Tylko w dwuch wypadkach mogą odbyć 
się wybory uzupełniające do sejmu: jeżeli wsku- 
tek wygaśnięcia lub utraty mandatu przez posła, 
oba mandaty w danym okręgu zostają nieobsa- 
dzone, wówczas odbędą się nowe wybory do- 
datkowe w tym okręgu, lub gdyby skład Sej- 
mu zmniejszył się więcej niż o jedną dziesiątą, 
wówczas zostaną zarządzone wybory uzupeł- 


— z trzeciego i piątego, w Opatowie — z dru- | niające we wszystkich okręgach jednomanda- 


w powiecie wileńskim — z pierwszego i piątego, 
w Oszmianie — z drugiego i szóstego, w Bu- 
czaczu — z pierwszego i czwartego, w Kału- 
szu — z pierwszego i czwartego, w Bielsku ślą- 
skim — z pierwszego i piątego, w Gnieźnie — 
z pierwszego i piątego, w Chojnicach — z trze- 
ciego i czwartego. 


W okręgach miejski 


Nie wystarczy samo potępienie tego zbro- 
dniczego posiewu anarchji. Trzeba zrobić 
więcej; uniemożliwić raz na zawsze zatruwa- 
nie atmosiery naszego życia zbiorowego przez 
ludzi, nie umiejących rozróżniać między wal- 
ką polityczną a metodami kolidującemi z ko- 
deksem karnym. 


Głos ma prokurator. Kto chce wskrzesić 
ponure widma z naszej przeszłości — jest 
wrogiem wewnętrznym i nie ma prawa do 
życia publicznego we wskrzeszonem krwią i 
trudem najszlachetniejszych patrjotów w 
Państwie! M. 


E i piątego, w Końskiem — z pierwszego | towych. 
| ósmego, w Puławach— z drugiego i czwartego, 


* * * 


Spośród sześciu największych miast Pol- 
ski (Warszawa, Łódź, Lwów, Poznań, Kraków, 
Wilno) najwyższa frekwencja przeciętna była 
w W.nie — 55,6%, najniższa w Łodzi — 21,5%. 
W Poznaniu, gdzie na 160.000 uprawnionych 
głosowało 75.463 wyborców, frekwencja prze- 
ciętna stanowi 47,2%. 


ch oraz szeregu okręgów 
jącym Katowice i Chorzów, na 133,421 upraw- 
nionych „głosowało 101.895 wyborców, co sta- 
nowi 76,4%; w okręgu Zagłębia Dąbrowskiego, 
obejmującym miasto Sosnowiec i pow. Będzin, 
frekwencja wyniosła 45,6%. 

W okręgach miejskich oraz szergu okręgów 
województw środkowych i zachodnich duży 
odsetek wyborców, dochodzący niekiedy do 
40 — 50%, oddawał głos wyłącznie na jednego 
kandydata, natomiast w okręgach narodowoś- 
ciowo mieszanych (Polesie, Wołyń, Małopolska 
Wschodnia) z reguły głosowano na dwuch kan- 
dydatów. 


Rok XVI 


WARSZAWA. W związku z 


8 bm 


odbytemi dn 
wyborami do Sejmu należy przypom 
kalendarza wybor j 


dniu dzisiejszym tj. 


nieć, że w myśl 
dnia 11 bm 


do 


głosowania w okręgach i przyznania 


komisje ustalenia wy 


przystąpią 


tów kandydatom na posłów. Dnia 20 bm 


neralny komisarz wyborczy ogłos 


cie rządowej wynik wyborów do Sejmu. D 


25 bm. generalny komisarz prześle k 
wybranemu posłowi list wierzytel 


dnia 27 bm. upływa termin wnoszenia dí 


Sądu Najwyższego protestów przeciwko wy 


borom. 


M/S PIŁSUDSKI W DRODZE DO GDYNI. 


rano opuś ił 


„Piłsud- 
ski“, który przybył tam w poniedziałek, po 


BRUKSELA. 
Antwerpję statek 


We 


transatlantycki 


wtorek 


witany na wybrzeżu przez konsula Gajdziń- 


skiej i lokalne władze portowe. Ze względu 
na żałóbę narodową po śmierci królowej 
Astrid odwołano uroczyste przyjęcie, projek 
towane w Brukseli i Antwerpji z okazj 


przyjazdu statku. W poniedziałek wiet 


rem przybył na statek poseł Rzecz 


tej Jackowski powitany przez kapitana i 
kiewicza, oficerów i załogę. Poseł Jackowski 
wygłosił dłuższe przemówienie, które było 
transmitowane przez radjo. Następnie prze- 
mawiał kapitan statku Stankiewicz. Przyjazd 
statku „Piłsudski“ do Antwerpji wzbudził ol 
brzymie zainteresowanie. Setki osób od ra 
na cisnęły się, aby zwiedzić polski okręt. 


Podziwiano zarówno nowoczesność urządze! 


technicznych jak i wysoki artystyczny po- 
ziom wnętrz salonów i kabin okrętu. Cała 
prasa zamieszcza opisy statku i jego oio 
grafję. Wspaniały widok przedstawił się 
wczoraj wieczorem, kiedy obok history 

go zamku księcia Alby dominującym nad 


portem w Amtwerdpji, statek „Piłsudski“ za- 


jaśniał setkami świateł, budząc niezwykłą 


sensację w mieście. 


WIELKIE MANEWRY ARMJI NIEMIEC. 
BERLIN. Na zachód od Berlina odbywa- 


ją się obecnie wielkie manewry jesienne 
4-go korpusu armji niemieckiej pod dowódz- 
Biorą w nich 


twem generała Otto. udział 


wszystkie rodzaje broni. 
specjalne ćwiczenia oddziałów łączności i sa- 


perów. Most na Łabie przerzucony został w 


Przeprowadzane są 


nocy w ciągu 3 godzin. Przez ten most 


prawili się na drugi brzeg oddzialy piechoty, 


ć 


kawalerji i artylerji polowej. 


prze- 


50.000 CTR. ZBOŻA PADŁO PASTWĄ 
PŁOMIENI. 


GREISWALD. W wypełnionym zbożem 
5-piętrowym spichrzu liczącym 60 
długości i 25 m. szerokości wybuchł ubiegłej 


metrów 


nocy z nieustalonych dotychczas 
gwałtowny pożar, który zniszczył całkowi- 
cie olbrzymi spochrz. 50.000 ctr. zboża stało 
się łupem płomieni. Przy zwalczaniu pożaru 
wiele osób odniosło lekkie rany. 


przyczyn 


DZIEŃ PAMIĘCI PUŁASKIEGO 
W AMERYCE. 
NOWY JORK. Prezydent Roosevelt wy- 


dał proklamację wyznaczając na dzień 
ifi października dzień pamięci Pułaskiego. 

Proklamacja poleca wywieszenie w tym dniu 
flag na wszystkich budynkach państwowych 


kościo- 


oraz zorganizowanie nabożeństw w 
łach a także obchody w szkołach. 


Str. 2 


„GŁ O 


To słychać ? 
SE 
W KRAJU. 

W Pogódkach na Kaszukach 81-letni 


starzec Szachta najechany został ciężkim wo- 
zem roboczym, prowadzonym przez własnego 


wnuka tak nieszczęśliwie, że w kilka chwil 
po wydobyciu z pod wozu zmarł. 
W niedzielę spadł w górach śnieg, 


wskutek czego wez- 
W żywieckim 


wezbraly i 


który zaczął zaraz tajać, 
brały potoki górskie. 
i Nowosądeckim potoki 
dowały komunikacji. 


małe 
spowo- 
przerwy w 
„Deutsche Rundschau in Polen* dono- 


Tczewie uzyskali zezwolenie 


si, że Niemcy w 
rządu na otwarcie szkoły niemieckiej. Rów- | 
nież w Końsku uzyskali Niemcy prawo na 


otwarcie 7-klasowej szkoły. 
oberwaniem 


okolicą, 


Katastrofalna burza z 
chmury przeszła nad Czortkowem 
wyrządzając znaczne szkody. Grad, 
ści orzechów włoskich, 


koteż pozabijał ptactwo i zające. 


zniszezył zasiewy, ja- 

-- Zamieszkała w osadzie Zakrzówek pod 
Lublinem  40-letnia Antonina  Kubalowa 
straciła niedawno męża. Nieszczęśliwa kobie- 
po stracie męża. 
wypiła esencję 
życia. 


ta nie mogła się uspokoić 


Udała się na grób męża i 


octową, w ten sposób pozbawia się 


-- 10 września odbędzie się w Warsza- 
wie otwarcie wystawy prac o Marszałku Pił- 
sudskim, Mirosławskiego, Czermańskiego i 
innych. 

-+ Kartele objęły naj- 
rozmaitszych galęziach życia gospodarczego, 
na które dyktują ceny. Istnieje projekt po- 
wołania komitetu antykartelowego, który 
miałby na celu wałkę ze śrubowaniem cen. 

- W 
dwumotorowy 
DC H“, który 
je lotnicze, 

+ W Łodzi 


Andrzeja Lutrosińskiego 


359 artykułów w 


Warszawy 
„Douglas 


sobotę przyleciał do 
samolot pasażerski 


będzie obsługiwał polskie lin- 


giełdy 
różne 


aresztowano prezesa 


mięsnej za 
nadużycia. 
-+ Urzędnicy państwowi są zadłużeni na 
ok. 40 miljonów złotych. Zamierza się 
projekt o oddłużeniu urzędników. 

+ Włochy 


kilkaset wagonów 


wnieść 
zamierzają zakupić w Polsce 
kartofli. 

Niemcy chcą za przewozy 
Polsce 


j- tranzytowe 


płacić towarami. 


- W niedzielę wydarzyła się na Śląsku 
koło Żor katastrofa samolotu wojskowego, 
grzebiąc 2 oficerów 2 pułku lotniczego. 


ZAGRANICĄ. 


+ Burza zerwała w Moskwie sterowiec 
z 2 kotwice unosząc go wraz z 3 ludźmi, znaj- 
Kapitan w chwili 
do 


dującymi się w gondoli. 
wypadku uczepił się steru i dostał się 
gondoli by po 5 godzinuem manewrowaniu 
przy prowadzić sterowiec z pow rotem na lot- 
nisko. 

-+ Balony niemieckie „Hannover“, „Dae- 
nemark* i „Ostmark“ leciały nad terytor- 
jum Czechosłowacji, i wysłane samoloty 
zmusiły je do lądowania. 

Bank włoski podwyższył stopę dys- 
kontową i lombardową do 5 procent. 


wielko- | 


|której udzielono nowych 


ji Amerykanie. 


WĄBRZESKI 


Nr. 108 


Z frontu abisyńskiego 


CZARNA RADA KORONNA OBRADUJE.. 
ADDIS ABEBA, 


(9. bm.) obradowała 


Przez całą ubiegłą noc 
rada koronna, wyniku 
instrukcyj dorad- 


oraz delegatom abisyń- 


w 


com eudzoziemskim 


skim w Lidze Narodów. Celem utrzymania 
pokoju cesarz wyraża gotowość poczynienia 
Lidze Narodów formalnych koncesyj, doty- 


Doradcami 
jak 
pra- 


czących doradców zagranicznych. 


tymi mogą być zarówno Europejczycy, 


Cesarz zastrzega sobie 
wo zatwierdzenia lub niezatwierdzenia dorad- 
y, proponowanego przez Ligę Narodów. Su- 


werenność i niezależność Abisynji musi po- 


zostać ntenaruszona. Aby także Włochom 
zapewnić pewne koncesje, cesarz wyraża go- 
towość poczynienia pewnych przesunięć na 


pograniczu Ogadenu. Pozatem cesarz skłon- 


Włochom zezwolenia na bu- 


ny jest uczynić 
dowę szosy od granicy Erytrei do Gandaru. 
RZYM. Prasa donosi, że do prowincji 


Ogaden wyruszyło 25.000 kawalerji abisyń- 


[skiej pod dowództwem Rasa Mikaela bohate- 


ra z pod Aduy. Przednie oddziały abisyńskie 


znajdują się w odległości 25 km od granicy 


Somali włoskiego. Abisyńczycy zbudowali 
już ocementowane rowy strzeleckie. 


Addis Abeba, 


dotychczasowe 


RZYM. Donoszą z że ne- 
gus odrzuca wszelkie kon- 
cepcje załatwienia konfliktu abisyńskiego, a 
projekt policji międzynarodowej na 
zagłębia Saary, protektorat włoski lub 


więc 
wzór 


Na terenie Szwajcarji odbył się w 
niedzielę plebiscyt, w którym odrzucono 
projekt rewizji konstytucji związkowej z 
1848 r. 

Nad miejscowością Blach w hrabstwie 
Lancaster zderzyły się z sobą 2 samoloty, 
przyczem 5 osoby straciły życie. 

+ Znana aktorka filmowa Claudette 
Colbert uzyskała w Meksyku rozwód ze 
swym mężem Normanem Forsterem. 

+ Nad całem  północnem wybrzeżem 
Niemiec przeszła w piątek gwałtowna burza. 

-- Cesarz Abisynji wysłał telegram do 
Ojca św. z podziękowaniem za ostatnie ọś- 
wiadczenie w sprawie utrzymania pokoju. 

+ Według urzędowych wiadomości od 
26 czerwca do 31 sierpnia zmarło w Afryce 
14 oficerów włoskich i 79 podoficerów i żoł- 
nierzy. 

Japonja posiada 400 miljonów ludno- 
ści. Tokio liczy 6 miljonów 209 tys. miesz- 
kańców. 

+ W Niemczech zaprowadzono kartki na 
tluszcze. 

+ Na linji kolei elektrycznej Padwa — 
Wenecja nastąpiło zderzenie dwóch pocią- 
gów osobowych. 5 osób poniosło Śmierć a 55 
jest rannych. 

Dnia 8 bm. na senatora Longa w Ba- 
ton Rouge (Ameryka) dokonał dr Weiss za- 
machu rewolwerowego, trafiając go 2 kula- 


|mi w brzuch. Senator zmari. 
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potrójny angielsko - francusko - włoski, ure- | 
gulowanie między 
Abisynją 


między 


stosunków 
sposób ar 


Wielką 


części 


do stosun- 


Irakiem, 
Wio- 


w nalogiczny 
Brytanją 


terytorjum 


a 


wreszcie ustąpienie 


chom. 

LONDYN. Specjalny wysłannik  „Mor- 
ning Post” donosi Asmary w Erytrei, że 
Włosi spodziewają się, iż zajmą Aduę w Aii 
gu trzech dni od rozpoczęcia działań wojen- 
nych. Za wojskami włoskiemi posuwać się 
będzie armja robotników, którzy natych- 
miast przystąpią do budowy dróg, mostów i 
fortów. Włosi liczyć sie maja z masowym 
oporem Abisyńczyków w okolicy Tigre. Po- 
wszechna mobilizacja Abisyńczyków w wie- 


ku od 15 do 40 lat ma być juź w tej prowin- 
cji zarządzona. 

GENEWA. Ogłoszono tu treść noty abi- 
syńskiej, wystosowanej do sekretarza Ligi 


Narodów, Nota 
z północnych prowincyj sygnalizują poważ- 


głosi, że telegramy. nadeszłe 


ne ruchy wojsk włoskich. co pozwala spo- 
dziewać się, że wojska te rozpoczną nieba- 
wem natarcie na terytorjum Abisynji. Nota 


abisyńska została rozesłana wszystkim człon- 
kom Ligi Narodów. 


MOBILIZACJA FASZYSTÓW. 

RZYM. Agencja Stefani donosi. że zgod- 
nie z rozkazem Duce odbędzie się w kraju 
ogólna mobilizacja faszystów. która obejmie 
sygnał rozłegnie 
się bicie dzwonów i bębnów i ryk 
Wszyscy zapisani do organizacyj faszystow- 
skich wdzieją mundury i zjawią się w odnoś- 
nych punktach zbornych, wyznaczonych 
przez sekretarzy partyjnych. Milicja zbierze 
koszarach. Faszyści, przebywający 


również kolonje. Na dany 


syren. 


się w 


stale Ivb czasowo zagranicą są obowiązani 


do telegraficznego zgłoszenia się do sekreta- 
rza partji. Zmobilizowane siły ustroju fa- 
szysłowskiego pozostaną na punktach zbor- 


nych do północy. Członkowie Balilli będą 
mogli rozejść się o godz. 21-ej. Dalsze in- 
strukcje będą wydane wraz z rozkazem 


zbiórki. 
BEDESENA oa A TE na an ai EE i aad ra 


ĆWICZENIA OBRONY PRZECIWLOTNI- 
CZO-GAZOWE W TORUNIU. 


TORUŃ. W poniedziałek wieczorem prze- 
prowadzono w Toruniu zapowiadane od kilku 
dni ćwiczenia w obronie przeciwlotniezo-ga- 
zowej. O godz. 21,15 ryk syren zasygnalizo- 
wał rozpoczęcie się ataku. światła w mieście 
Ruch uliczny zamarł. Przechodnie 
kryli się po bramach domów i w schronach 
przeciwgazowych. Wkrótce po sygnale na 
Rynku Staromiejskim i sąsiednich ulicach 
wybuchły petardy. imitujące bomby i zapa- 
lono świece dymne. Ulicami mogły 


pogasły. 


wie pół godziny syreny dały znak że atak 
zakończył się. Koło godz. 25 gwizdki syren 
zasygnalizowały powtórzenie się napadu. — 
Tym razem ukazały się nad miastem „nieprzy- 


jacielskie“ samoloty. 


Włochami i | 


chodzić | 
tylko osoby w maskach gazowych. Po upły-| 


Tu i ówdzie wybuchały | 


| hukiem „bomby“. W kilku miejscach pusz- 
czono gazy łzawiące. Do miejsc pseudo zaipe- 
rytowanych przybywały drużyny odkażające, 
Samoloty krążące nad 

wyszukiwane były przez 
które oświetlały niebo re- 
flektorami, Do północy stan alarmowy trwał 


bez przerwy. 


niszcząc ślady trucizny. 
miastem skrzętnie 


oddziały obrony, 


CHŁOPIEC SPADŁ Z MOSTU DO WISŁY. 


TORUŃ. Onegdaj spadł z mostu kolejo- 
wego do Wisły przy trzecim filarze 12-letni 
Chorębowicz Jerzy. Odwieziono go do lecz- 
nicy miejskiej, Chłopiec w kilka godzin po 
wypadku zmarł. Winę ponosi denat, który w 
towarzystwie innych chłopców 
barjerę mostu, z której spadł. 


wszedł na 


WYCIECZKA ATTACHES W GDYNI. 

GDYNIA. W dniu 9. bm. przybyła do 
Gdyni wycieczka 52 attaches państw zagra- 
nicznych, akredytowanych przy rządzie pol- 
skich. W wycieczce również wziął udział no- 
wo mianowany szef sztabu generalnego Bel- 
gii generał van der Bergen, wyżsi oficerowie 
armji francuskiej z generałem Pupinellem, 
major armji estońskiej Tombac., rtm. armji 
norweskiej Lanslotu, szef sztabu głównego ge- 
nerał Stachiewicz w towarzystwie szefa dru- 
giego oddziału pułk. Englicha. Goście zwie- 
dzali miasto oraz port handlowy i wojenny, 


poczem w godzinach popołudniowych Jastrzę- 
|bią Górę. 


OKRADLI NAUCZYCIEŁA. 

NOWY WIEC. Do mieszkania nauczycie- 
la p. Zielińskiego w szkole w Nowym Wiecu 
na Kaszubach włamali się złodzieje, którzy 
skradli 600 zł gotówki oraz inne przedmioty 
ogólnej wartości 1500 zł. 


BIJATYKA MIĘDZY HANDLARZAMI. 

BIAŁARZEKA. W  Białejrzece (powiat 
morski) między handlarzami ziemniaków wy- 
nikła sprzeczka która wkrótce przerodziła się 
w otwartą bójkę. W bijatyce usilował wziąć 
udział z nożem w ręku znany zabijaka wios- 
kowy Grochowski, został jednak tak ciężko 
| pobity przez handlarzy z Ciechocina, że padł. 
| nieprzytomny. Walczących rozdzieliła policja 
spisując protokół. 


SPADŁ ZE STOGU 1 ODNIÓSŁ CIĘŻKIE 
OBRAŻENIA. 


DOLNE MALIKI. Podczas młócenia zbo- 
ża spadł ze stogu zboża z wysokości 15 m. ro- 
botnik folwarczny Nadolski tak nieszczęśli- 
wie, że doznał szeregu ciężkich obrażeń. Po- 
szwankowanego w stanie bardzo ciężkim 
umieszczono w szpitalu. 


„ZAWISZA CZARNY* W TALLINNIE. 


TALLINN. W dniu 8. bm. przybył z Hel- 
|singforsu szkuner polski „Zawisza Czarny“ 
z 40 ludźmi załogi pod dowództwem generała 
Zaruskiego. Statek był witany przez skautów 
estońskich oraz przedstawicieli kolonji pol- 
skiej. Załoga polskiego statku szkolnego zwie- 
dziła stolicę Estonji oraz była gościnnie po- 
dejmowana przez towarzystwo estońsko-pol- 
skiego zbliżenia, przez charge d'affaires pol- 
skiego Łasińskiego oraz przez estoński Jacht 
Klub. W dniu 10 bm. „Zawisza Czarny“ od- 
płynął do kraju. 
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Na powitanie statku 
m/s „Pilsudski“ 


Podjęta w roku 1935 inicjatywa budowy 
nowych polskich statków transatlantyckich, 
pozwoliła nam doczekać się szczęśliwego mo- 


mentu, w którym owoc dwuletniej pracy naj- 


tęższych techników i artystów Polski i ltalji 
przybędzie po raz pierwszy do swego macie- 
rzystego portu w Gdyni. 

Przybycie nowego statku poruszy napew- 


tem 
to 


społeczeństwo. Niema w 


gdyż niecodzienne 


no do głębi całe 
zresztą nic dziwnego, 
wydarzenie zawiera w sobie pierwiastki poli- 
ogólno-państwowe 
go tryumfu 
bez- 


tyczne, posiada znaczenie 
i wreszcie nosi charakter wie lkie 
odniesionego 


na Św iatowej arenie, w 


krwawej walce o pierwsze ństwo Polski wśród 


narodów. 


MIS „Piłsudski“ przeznaczony jest, jak 
wiadomo, do utrzymywania regularnej po- 


spiesznej komunikacji pomiędzy Gdynią i 
Ameryką. Z chwilą uruchomienia tego stat- 
ku Polska zajmie jedno z czołowych miejsc 
Atlantyku oraz bezkonkurencyjne pierw- 
dokąd 
„Pilsudski“ oraz statek 
dzięki swej dużej szybkości podró 
transatlantyckie in- 


na 
sze miejsce na wschodnim Bałtyku, 


M/S 
„Batory“, 
nie docierają olbrzymy 
nych linij żeglugowych. 


siostrzany 


żnej i wielkiej pojemności pasażersko - towa- 
będą skutecznie obsługiwały nietylko 
regularną komunikację polsko-amerykańską, 
lecz staną się również jednym z decydują- 
cych czynników komunikacyjnych dla całego 


rowej, 


Bałtyku w jego stosunkach z północną Ame- 
ryką. Wraz ze zjawieniem się nowoczesnych 


ulegnie modyfika- | 
bieg 


polskich transatlantyków, 
cji i to dość dotychczasowy 
ładunków i ruch pasażerów na północnym 
szlaku atlantyckim. W korzystaniu z szyb- 
kich i regularnych rejsów nowych polskich 
statków będą siłą rzeczy zainteresowane kra- 
je, sąsiadujące z Polską i nieodległe od Gdy- 
ni, a więc: Łotwa, Litwa, Estonja, państwa 
skandynawskie, Rumunja i Czechosłowacja, 
a nawet Finlandja i Sowiety. Uruchomienie 
nowych statków spowoduje wzrost tranzyto- 
Gdyni w relacjach między 


znacznej, 


wego znaczenia 
Ameryką a Europą wschodnią i centralną, od- 
daloną od portów włoskich, francuskich i nie- 
od Gdyni. Słowem, wraz 
„Piłsudski“ i „Ba- 
zdobywa- 


mieckich bardziej 
z wielkiemi motoroweami 
tory”, Polska wychodzi na oceany, 
jąc sobie tam miejsce, odpowiadające jej mo- 
carstwowemu stanowisku na lądzie. 


O tem wszystkiem nie powinniśmy zapo- 
minać w chwili, gdy wspaniały statek „Pił- 
sudski“ zawita do Gdyni, a później odpłynie 
w pierwszą podróż do Ameryki z pasażerami 


ładunkiem. Musimy pamiętać, że jest to hi- 
ems przełomowy moment w dziejach 
polskiej marynarki handlowej i naszego por- 
tu Gdyni. Musimy zrozumieć, że przed na- 
szem życiem gospodarczem otwierają się zu- 
pełnie nowe perspektywy, na szlakach 
wiełkiego handlu zamorskiego utrwala się si- 
a ekonomiczna narodu, a w ten sposób two- 
rzą realne fundamenty polskiej potęgi 
państwowej. 


że 


się 


Towarzystwo Gdynia — Ameryka Linje 
żeglugowe Spółka Akc., jest jednem z naj- 
poważniejszych przedsiębiorstw polskiej ma- 
rynarki handlowej. Powstało ono, jako pier- 
wsze polskie Towarzystwo  transatlantyckie 
w r. 1950 z inicjatywy ówczesnego Ministra 
Przemysłu i Handlu, inż. E. Kwiatkowskiego 
i w prędkim czasie zyskało sobie powszechne 
uznanie. Okręty Towarzystwa stworzyły re- 
gularne linje komunikacyjne między Gdynią 
a Kopenhagą, Halifaxem i New Yorkiem, oraz 
między Konstancą w Rumunji a Konstanty- 
nopolem, Atenami i Jaffą w Palestynie. Po- 
zatem w okresie wycieczkowym statki Towa- 
rzystwa wożą tysiące pasażerów, spragnio- 
nych odpoczynku i świeżych wrażeń morskich 
do portów Danji, Norwegji, Belgji, Francji, 
Anglji, Portugalji, Hiszpanji, Marokka, Wysp 
Kanaryjskich it. p. Wycieczki te zyskały 
ogromną popularność, a dzięki ulepszeniom 


szportowym stały się z czasem jedyną moż- 
liwością zwiedzania zagranicy dla szerokie- 
vo ogółu. 

Ruch pasażerski, pocztowy i towarowy na 
trasach linij regularnych wzrastał z każdym 
rokiem pomimo światowego kryzysu morskie- 
go. Składało się na ten pomyślny objaw wie- 
le przyczyn, a jedną z zasadniczych było 
obywatelskie stanowisko 4% miljonowej emi- 
gracji polskiej w Stanach Zjednoczonych, któ- 
ra popierała i popiera usilnie jedyną polską 
transatlantycką linję okrętową. 


E i organizacyjnym oraz ułatwieniom pa- 
$ 
| 


Prace wykonane przez flotę Towarzystwa 
charakteryzują dosadnie cyfry. I tak w okre- 
sie czasu od założenia przedsiębiorstwa do 
chwili obecnej przewieziono ogółem ok. 109.035 
pasażerów, z czego z Gdyni do Kanady i Sta- 
nów Zjednoczonych 22.870 a z Ameryki do 
Polski 27.975. W tym samym czasie na linji 
Palestyńskiej przewieziono 37.055 pasażerów. 
W wycieczkach Towarzystwa „Gdynia Ame- 
ryka Linje żeglugowe S. A.“ uczestniczyło 
21.135 osób. Niemniej poważnie wygląda ruch 
towarowy. Statki Towarzystwa przewiozły 
w omawianym czasie ogółem 52.227 ton ładun- 
ku oraz 82.285 worków poczty. Ogólne wpły- 
wy Towarzystwa od początku jego istnienia 
do chwili obecnej wyniosły 54.500.000 złotych. 
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„GŁOS WĄBRZESKE* 


Wiedeń 
miasto moich marzeń 


(Korespondencja własna) 


Wiedeń, w sierpniu 1935 r. 

O tem, że Wiedeń jest piękny wiedziałam 
oddawna. Czar bowiem austrjackiej stolicy 
dość dobrze propagują w Polsce wesołe, ro- 
ześmiane filmy, przesiąknięte melodją słyn- 
nych walczyków. 

Ale o tem, że miasto rozsiadłe nad owym 
„Modrym Dunajem“ 
przypadkowym 
sentyment - 
po kilkudniowym pobycie w Wiedniu. 

Zrazu, gdy od Ostbahnhof kierujemy się 
ku centrum, uderza nas przedewszystkiem 
rozległość miasta, 
wśród stolic Europy liczącego 1.800 tys. mie 
szkańców, Wiednia niesposób zwiedzić na 
„piechotę“ — to też chętnie korzystamy z bar- 
dzo dogodnych połączeń kolejek elektrycz- 
nych, autobusowych i kolejki podziemnej. 


potrafi wzbudzić w 


turyście żywy, miezatarty 


o tem przekonałam się dopiero 


trzeciego co do wielkośc 


W miarę zbliżania się do śródmieścia, 
wyrastają przed nami potężne w każdym 
szczególe wypracowane budowle — pomniki 
dawnej świetności z epoki cesarstwa. Nieste- 
ty, w tej chwili nie można opędzić się myśli. 
że ma powstanie pięknych gmachów Wied- 
nia złożyły się także pieniądze, wyciągane 
z naszej byłej Galicji, oczywiście ze szkodą 
dla rozwoju miast Polski. Ale niemiły zgrzyt 
przytłumia mnogość doznawanych wrażeń 
i... konieczność uważnego przechodzenia przez 
jezdnię. — Ożywiony ruch uliczny i to lewą 
stroną, co stosuje dotąd tylko Austrja i Cze- 
chosłowacja, — przysparza nieraz wiele klo- 
potu eudzoziemskiemu turyście. 

Ale za chwilę już jesteśmy w pięknym 
i wygodnym hotelu Continental (przy ul. Pra- 
terstrasse), który należy do Polaka i z któ- 
rego okien otwiera się przed nami rozległy 
widok na Dunaj, most i ulice na przeciwie- 
głym brzegu. Stamtąd wyruszamy na zwie- 
dzenie miasta. 

Orjentację w Wiedniu ułatwiają obcym 
przybyszom właśnie liczne charakterystycz- 
ne budynki i pomniki. Na drugi już bowiem 
dzień po przybyciu witamy jak starych zna- 
jomych Stephasdom — czyli potężnych roz- 
miarów kościół św. Stefana o architekturze 
gotyckiej, dalej Karls - Kirche, Votivkirche, 
Belweder, Pałac Franciszka Józefa, Gmachy 
Ministerstwa Wojny, opery, akademji mu- 
zycznej,ratusza , muzeów, wreszcie pomniki 
Marji Teresy, Radetzkiego, Goethego i 
Schillera, Beethovena, Jana Straussa, Mozar- 


Makabryczne metody śledcze 
niemieckich władz policyjnych 


al 


Str. 


itozmaślitości 


POLA DJAMENTOWE W ABISYNIJI. 
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dzi łaczy | śle Iczem. 


wanie w oczach opinji publicznej 


wskutek 


ki, których niesposób nazwac 


i wyliczyć o-nabrali może ożywii 


bramowują szerokie ulice i rozległe place do Austrji. Rzeczywiście, na 


į lub też kryją się w cieniu parków i bogato | słyszymy obok niemieckiego, 
izadrzewionych skwerów, których Wiedeń, francuski, angielski, widujem 
posiada wiele. Szczególną uwagę poświęca- | gości z Afryki czy nawet Jap 
my cesarskiej rezydencji w Śchónbrunnie, |z Indyj. I naodwrót, Wiedeń 
| W pałacu mieści się obecnie interesująca |dróżować: w niedzielę i świę 


jwystawa, ilustrująca życie monarchy, Fran-|rano wędrują w kii 


ciszka Józefa i jego długie, bo trwające 68|grupy turystów  obładowany 
lat panowanie. Obok młodzieży widzimy wśr 
Zebrane starannie pamiątki po tak bar-|z dziećmi, a nawet starszych 


Mieszkańcy Wiednia są t 


I 


Ze już niemal 


dzo popularnym cesarzu Austrji i bogate 


wnętrze pałacu nie przemawiają dostatecznić 


za rogatkami T 


do współczesnego widza. wytchnienie wśród przepiękny 
Dlatego czujemy się poniekąd zawsty- |sków Wiedeńskich” lub łąk, 
twory umarłej już |lowniczych gór. Wprost wierz 


Wiedniu dzi-|że 
siejszym i jego ludności. Z tem większą uwa- 


monarchji, zapomnieliśmy o obok 


rromnego miasta za 
gły tak naturalnie 


gą obserwujemy przechodniów: kobiety czę- | rody, gdzie w leśnej gęstwi 
sto w sukienkach imitujących stroje tyrolek 
i mężczyzn najczęściej w krótkich 


skich spodenkach ze skóry, z nagiemi noga- | w 


przed nami spłoszone sarny. 


styryj- Gdy wracamy z weekend 


ożywione ulice śródmieś 


mi lub kolanami bez względu na wiek i nie-| wszechwładnie beztroski h 


zeni, że podziwiając 


inku dwi 


piękne re 


ta i Kolumna pamiątkową z czasu wygaśnię- 
cia zarazy na Graben. 
Inne równie piękne monumenty i budyn-| Gotowości w 


raz siwe włosy lub wydatny brzuszek piwo- |teru. Rozwesełają nas może 
sza. | rywki często dość starożytni 

Wiedeńczycy są niezmiernie mili i u-|ne, ale atmosfera tego ogrod 
|przejmi i jakoś bardzo często uśmiechnięci. | za kilka kroszy każdy rob 


cudzoziemców 


informowaniu może wybrankę 


serca 


ROZOWE NETA E 


nej turystyki towa y w przy iZ 
ulicach miasta ę wina 
ję yk polski | Sk ro mowa wini 
y egzotycznych iszczamy rsk kolejki ł stra 
mji, Chin oraz |chów Prateru, b leži ( 
zycy lubią po-|nych krańcach miasta w G | 
ta już o 5-ej | wio ka, której mi kan od | 
COW ! sa yJ | upra viaja winné 
ch plec kami. |abyśmy skosztowali „Heu U 
ód nich matki |! ałego wim 
panow panu | ) ro tu 4 I w l m 
em szczęśliws It l ku wsącza s w łu tury l 
niasta znajdują |niarni w ogródkach i czar wałleów « 
11 E ZW sli | rych prosi n w wyka Si l cna 
1 stokach ma styczn h kwartetów r 
yé się nie chce, | prawdziwy W leń beztrosk którem 
hować się m9- | sposób s op ć. W piwn ód l 
zerwaty przy- Grinziga podobnie jak w Praterze, bawi € 
nie pierzchają |towarzystwo, jakbyśmy powiedzieli „miesza- 
ne“ i dość swobodnie, ale kulturalnie i m 
wej wyc ieczki Zí dl tego p zostawia mił wrazenie, 
ia, porywa nas | budzące niesmaku. 
imo I Pra- | A gdy syci zabawy yuszczamy G 
nie same roz jesteśmy zwyciężeni powtarzamy słowa, 
lub prymityw- |które już kiedyś zamknął w rytm poeta 
u zabaw, gdzie „Wien, Wien. nur du allein 
tnik uradowac Solst Stadt meine Triiume sein 


lub w miłem | H., Karnicka. 


VIRGIL MARKHAM 


DIABEŁ KUS | 
POWIEść AMERYKAŃSKA 


Przekład autoryzowany z angielskiego. | 


9) 


|| 
Pierwszy fragment miał następujące brzmienie: 


„taka radość, że wróciłeś. Zdaje mi się, 
że wcale nie wyjeżdżałeś. Dom lalek jest taki 
sam jak był. Nikt do niego nie zaglądał. Nikt 
nie popsuł. Te same spacery i wycieczki i my 
tacy sami jak zawsze. Oboje jesteśmy bardzo 
młodzi, Dubrosky. Lata nas nie zmienią. Ty 
przedtem byłeś starszy, a teraz przestałeś się 
starzeć i to wszystko. Tak, jesteś tym samym 
starym piratą, który woził mnie po wybrze- 
żu i po Zatoce Mordu i tyle razy uratował. 
Zostaniesz piratą na zawsze. Dzięki bogom, 
że mama jest jeszcze w Nowym Jorku i nie 
ukazała się dotąd na widowni. Ciężko będzie 
z nią wytrzymać, gdy się dowie, że wróciłeś. 
Biedaczka! Śwoją drogą, takiej osobie trudno 
żyć na świecie. Żal mi jej, ale jeżeli..." 


Drugi fragment: 


„„dwierny pirackiej żyłce. Co to była za 
zabawa z chowaniem naszego skarbu. iego 
skarbu, który zbierałeś po całym świecie. Nie-| 
które szklane klejnoty wyglądały zupełnie —| 
jak prawdziwe. A te wielkie, czarne grosze 
mogłyby ujść za pobrudzone dublony. Spryt- 
nie obmyśliłeś kryjówkę. tak bezpieczną. że 
nikt jej nie znajdzie, chyba przez ziemię, po- 
wietrze i wodę. Jestem pewna, że nikt jej nie 
znajdzie do końca świata. Ale mój Dubrosky 
jest mądry i taki dobry, jak mądry. 
że czasami wolałabym, żebyś nie był dła mnie 
taki dobry. Jak w tę księżycową noc, kiedy 


Wiesz. | w przestrzeni. 


umyłeś ręce, jak piłat. Wiem, że gdybym była 


pojęcia. co to będzie..." | 
Ostani list był cały. 


„Drogi mój Dubrosky! Daruj mi niewy-| 
raźne pismo, ale płakałam. Wiem. że jestem 
niemądra. Ale znów wyruszasz w świat, kiedy 
przywykłam do twojej obecności, a ja zostaję. 
Co ja teraz pocznę? Moją jedyną pociechą be- | 
dzie domek lalek, no i wycieczki do ukrytego | 
skarbu. Nie zdradzę go przed nikim i będę| 
strzec jak oka w głowie! Dubrosky kochany, | 
co ja pocznę? O, gdybyś mnie zabrał z sobą! 
Nie jestem za młoda, jak mówisz. Ale poje- 
dziesz sam i twojemi kolczykami będą się ba- 
wić obce kobiety w dalekich krajach i będziesz | 
zabijał czas miłością. Sądzę, że ci się to znudzi. 
chociaż — — nie mówię tego z doświadczenia. | 
Naturalnie. 

Oznajmiałeś mi to w łagodnych słowac 
ale i tak dziwię się, że nie wpadłam na. lód. 
Nie ślizgam się teraz tak dobrze jak przed 
dwoma laty. Dobry jesteś, że poświęciłeś mi 
całe popołudnie. nasze ostatnie popołudnie. 
bo napewno ostatnie. 

Nie będę więcej się żalić. Nie mogę więcej 
powiedzieć nad to, że jestem ciągle twoją małą | 
dziewczynką i że zawsze nią pozostanę. 

Przypuszczam. że to znowu robota mamy. 

Twoja Pat. | 


h, 


|| 
Myślałem. że to było wszystko, ale wewnątrz 
złożonego listu krył się jeszcze płomienny bilecik. | 


który nadał akcji nowy kierunek i zawiesił ją 


„Och, nie zniosę tego! Wypędziła mnie. | 
Jakiem czołem śmie mi wyrzucać moje po- 


sama 


przez pot 


stępowanie. romansowała z tym 
okropnym Princem 
widzę jej! 

Pojadę za tobą. Dubrosky. Nie możesz mi 
Ostatni raz. | 


ki 
TOKU. 


tego zakazać. )szkalowała cię 
przede mną. Więcej się to nie powtórzy, 

Dubrosky, możesz sobie uciekać, ale do- 
gonię cię albo w Nowym Jorku, albo na kon- 
tynencie. Opowiedziałeś mi tyle o swoich pla- 
nach, że cię znajdę, I będziemy szczęśliwi. Je- 
stem tego pewna. 

Już teraz jestem taka szczęśliwa, że trud- 
10 to ukryć przed nią! 


I 
y s e t 
Do widzenia 


Twoja na wieki Pat“ 
I to był koniec. 
Nagle zrozumiałem, że te listy miały na celu 


obudzenie we mnie gwałtownego zainteresowania. 

Dlatego przesyłano je w takich długich odstę- 
pach czasu. Domyśliłem się również, że łączyły się 
ściśle z przedśmiertną, 
Franka Holborna. 

| nie było w tem nic nielogicznego. On, mor- 
derca, mógł równie silnie. jak ja, odczuć czar ma- 
lej Pat. Fakt, że przyslano mi te listy, pomimo, że 
nie dałem żądanego przyrzeczenia, H 
Holborn puścił w ruch mechanizm prze 
dniem wykonania wyroku i że nie zdążył go zaha- 
mować. Z tego w ynikało, że miałem w dalszym 
ciągu możność przyjęcia lub odrzucenia 
przedśmiertnej propozycji. 

Jaką możność? Czy 
ciąg przesyłek? 


niewyjawioną propozycją 


] 447 PER 7 
dowodzi. Ze 


jakiś 


jego 
. 0 1 
mial być Jeszcze dalszy 


Nie. ale w tydzień później otrzymałem druko- 


wane zawiadomienie następującej treści: 


„trrzyjaaę po cieDie O Wpo do , osmej 


O: : z 
w czwartek. Zabierz z sobą listy. Znasz mnie 


p p . U 1 
O wpół do ósmej w czwartek zajechała przed 
dom duża ciemna limuzyna. Przy kierownicy sie 


p "kot h i 
|dział szofer. Poza tem nie było w niej niko 


Strona 4 


Londyn, w lipcu. 
W staroegipskim oddziale Muzeum 


Brytyjskiego w Londynie znajduje się 
numja, która według katalogu stanowi 
doczesne szczątki pewnej księżniczki 
egipskiej, kapłanki w świątyni Amona, 
zviącej około 1600 roku przed Chr. 
Mumie tę odkrył przed kilku laty pe- 


wien angielski badacz Davis podczas 
pobytu ekspedycji naukowej w Egipcie. 
On też stał się pierwsza ofiarą złośli- 
wej księżniczki. Gdy ekspedycia roz- 
poczęła drogę powrotną z mumia Amo- 
na, równocześnie zaczęła się serja- nie- 
szczęśliwych wypadków. Strzelba, 
która podawał służący Davisowi w 
chwili odjazdu eksplodowała. wskutek 


czego "uczony stracił ramie. 
Ekspedycię finansował milioner lon- 
dyński Williamson. a tem samem mu- 
mia stała sie jego własnością. Trans- 
port z mumia znalaz? się Kairo. Na 
dworcu kolejowym otrzymał Wiliam- 


son telegram z Anglji z hiobowa wie- 
ścią, że wskutek nieszczęśliwych speku- 
lacyj swego bankiera stracił cały ma- 
iątek. Biedny bankrut odebrał sobic 
życie. Także inny członek ekspedycii 
zmarł tego samego roku bezpośrednio 
po przybyciu do Anglii na polowaniu 

Szkocii. postrzelony przez jednego 
z myśliwych. 

Mumja dostała się w posiadanie za- 
mężnej siostry Williamsona. Od tego 
dnia zaczęło sie dla W illiamsonów wie- 
le groza przejmujących nieszczęść. Co- 
raz to inny członek rodziny umieral 
wśród zagadkowych okoliczności. Nai- 

'ardziej taiemiczo przedstawia się jed- 
nak historia fotografii mumii. Siostra 
Williamsona odtransportowała mumię 
áo jednego ze znanych fotografów lon- 
dyńskich. Gdy dokonano zdjecia, przy- 
bieg? fotograf z przerażeniem w oczach 
do swej mocodawczyni i pokazał jej 
negatyw. Zaklinał się. że zrobił zdije- 
cie własnoręcznie, a jednak zaszło coś 
tajemniczego.  Zdięcie przedstawiało 
żywą Egipciankę. spoglądającą przed 
siebie z niesamowitą złośliwościa. Każda 
nastepna fotografia dawała podobny 
wynik. Fotograf uległ wstrząsowi ner- 
wów i musiał wyjechać nad morze dla 

ratowania zdrowia. gdzie w kilka dni 
później utonał. 

Historja dziwnej fotografii przedo- 
stała sie do prasy i w ten sposób przy- 
pomniał sobie mumię iei odkrywca. 
mr. Davis. Porozumiał się z siostrą 
Williamsona i opowiedział jej o nie- 
szczeŚciu. które mumja przyniosła ca- 
tej ekspedycji. Zaklinał ia. aby pozbyv- 
ła się tak niesamowitei zdobyczy na- 
ukowej. Sędziwa dama posłuchała je- 
go namowy i odstapiła mumie Muzeum 
Brytviskiemu. W dwa dni później 
zmarł jeden z robotników, wynajętych 
do transportu. 


Bezpośrednio po zainstalowaniu ka- 
płanki egipskiei w Muzeum Brytyi- 
skiem nakazał zarząd Muzeum fotogra- 
fować nowy nabytek. Gdy zjawił się 
fotograf, osądził, że mumia znajduje sie 
w niekorzystnem świetle i odłoży! fo- 
tografowanie na inny dzień. Wsiadaiac 


Odcisk palców 


„GŁOS 


O ARSA 


do taksówki zatrzasnał drzwi. zanim u- 
sunat rękę, wskutek czego stracił dwa 
palce. Jego pomocnik dowiedziai się 
po przybyciu do mieszkania. że jedno 
ego dzieci rozbiło szybe a odłarniek 
szkła przeciął mu główną arterię. 
Przez dłuższy czas mumia zacho- 
wywała się spokojnie, iak gdyby towa- 
rzystwo innych starożytnych przyby- 
;zów z Egiptu działało na nia kojąco. 
Nagle mściwość jei obudziła się na no- 
wo. Służący muzeum padł nagle nie- 


żywy na udar serca tuż obok sarkofa- 


WĄBRZESK (* 


Zemsta księżniczki egipskiej w 3500 łat po Śmierci 


Niesamowity cyki katastrof, ilumaczonych jako złośliwość mumji 


gu z kapłanką. Widocznie wieść o ta- 
jemniczem działaniu mumii na otocze- 
nię dotarła do wielu osób. bo zarząd 
muzeum nie nek przez dłuższy czas 
znaleźć mimo bezrt bocia następcy. 

Dopi ero przed pi ęcioma dniami zo- 
stał przyjęty pe A; jen starszy człowiek 
nazwiskiem John Jidley na stanowisko 
służącego oddzi zat egipskiego w mu- 
zeum. Czw: artego dnia popoludniu John 
Ridley nie zjawił się na posterunku. O- 
kazało sie, że przejechał go samochód 
tuż przed gmachem muzeum. 


Rolnicy duńscy demonstrują przed królem 
Jak już donosiliśmy, ostatnio zebrało się przed pałacem króla duńskiego 40.600 przedsta 


wicieli rolników z wszystkich stron Panji. 


Zebiani chcieli podkreślić 


kryzysową sytuację w 


rolnictwie, domagając się usunięcia z rolnictwa wszelkich polityków. 


„Mekka obłąkanych“ 


w hrabstwie Kentu 


W obecności księcia Kentu poświę- 
cono w tych dniach w Anglii pierwszą 
wieś, przeznaczoną dla umysłowo cho- 
rych, która stanowi ogromną inowacię 
w dziedzinie internowania obłąkanych. 
Wieś ta leży wpobliżu Colchester i jest 
dookoła otoczona parkanem z drutu 
kolczastego, którego dniem i nocą 
strzeże specjalna straż. Poza owym 
właśnie drutem kolczastym wieś ta 
sprawia wrażenie zupełnie zwyczajnej, 
normalnej miejscowości. A chociaż, 
rzecz prosta, wszędzie uwiiają się do- 
zorcy chorych. robią to jednak niesły- 
chanie dyskretnie, albowiem powiedzia- 
nem jest, że nieszcześliwi chorzy maią 
mieć uczucie, jakby żyli w zupełnej 


wolności. 

Wieś dla wariatów wyposażona jest 
v wielkie wzorowe gospodarstwo, w 
«tórem znajduje się 100 krów. staw do 
wylęgarnie drobiu itp. 


łowienia ryb. 


a charakter człowieka 


Ludzie sądzą o sobie. że znają się 
dokładnie. Kobiety naogół zadawalają 
się odbitką schlebiającego im zwiercia- 
dła. Pośród mężczyzn są tacy, którzy 
sięgają nieco głębiej, by poznać cha- 
rakterystyczne cechy swej indywidual- 
ności, lecz niewielu tylko potrafi od- 
tworzyć wierny portret swego ia. A 
przecież istnieje sposób niezawodny, u- 
łatwiający te dociekania, a jest nim od- 
cisk palców, czyli t. zw. daktylogram, 
którym posługuje się kryminalistyka 
dla stwierdzenia tożsamości zbrodnia- 
rzy. Najświeższe badania naukowe 
stwierdziły. że kształt i ułożenie linij 
na czubkach palców naszych bynai- 
mniej nie są wypływem prostego przy- 
padku. Istnieją bijące w oczy relacje 
między odciskiem palców i losami czło- 


Czytajcie i rozpowszechniajcie Głos Wąbrzeski 


wieka, jego konstytucią, jego stanowi- 
skiem społecznem i wreszcie także sta- 
nem iego zdrowia. Suche cyfry staty- 
styczne wykazały prawdziwość tej 
tezy. 

Każdy człowiek ma swój odmienny 
daktylogram, odróżniający go od dak- 
tylogramów reszty ludzkości. Mimo 
tej różnorodności wzorów ustalić moż- 
na trzy zasadnicze formy: łuk plaski, 
łuk pętlicowy i linia spiralna, czyli Śli- 
makowa. Łuk płaski wyglada jak dach 
o dwóch bokach. łuk petlicowy jak da- 
wniejsze szpilki do włosów. linia ślima- 
kowa jak sprężyna od zegarka. 


Odciski meskie i kobiece 


Przeprowadzono badania odcisków 
palców u najrozmaitszych grup ludz- 


Chorzy, którzy są spokojni i nie zagra- 
żają innym, żyją w małych chatkach, 
bardzo porządnie urządzonych. A tylko 
iiebezpieczni chorzy, u których każdej 
chwili może zajść ewentualność dosta- 
nia ataku szalu. zamknięci są w osob- 
tych domach. 

Pośw ięcona w obecności księcia 
Centu wieś dla obłąkanych powstała w 
miejsce starego, jeszcze w 1859 r. zało- 
żonego domu wariatów. Jak bardzo or- 
ganizatorzy owego osiedla dla nie- 
szczęśliwych chorych dbali o to, by lu- 
dzie ci opływali we wszystkie wvgo- 
dy, wynika choćby z tego szczegól. 
iż gdy w dawnym domu dla obłąkanych 

skupionych było aż 1.500 chorych. to 

obecna wieś przeznaczona dla waria- 
tów. daje schronienie tylko 400 chorym. 
Maia oni zatem zapewnione o wiele 
lepsze warunki higjeniczne. 

Ks. Kentu podczas przemówienia, 
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Skąd wzięły się 
karty do gry? 


Zapewne gra w karty nie miała ni- 
gdy tak licznych zwolenników, jak w 
dobie obecnej. Jej ofiarą padaią istoty 
ludzkie płci obojej, bez różnicy narodo- 
wości, religii i wieku!... To też nie- 

jednego zaciekawi kwesti”: skąd wzię- 
ty się te tak popularne na całym świe- 
cie malowanki? 


Otóż opinie historiografów są pod 
tym względem rozbieżne; większość 
jednak jest zdania, że karty do gry po- 
chodzą z krajów wschodnich, miano- 
wicie z Persii, Indyj lub Azji Central- 
nej. W VII wieku po nar. Chr. prze- 
niknęły one wraz f buddyzmem do 
Chin, a później do Japonii: do Europy 
przywieźli je w XIII wieku rycerze 
krzyżowi. 

Najstarszą nazwą kart do gry było: 
Naibi, wyraz zapewne staro-saraceński. 
Nazwę tę podają kroniki wenecjańskie 
z 1299 į 1379 r. Jeden z dziejopisów 
hiszpańskich wspomina o edykcie króla 
Kastylii Jana I. zakazującego gry w 
karty urzędnikom i woiskowym pod 
rygorem „zamknięcia w bastionie o gło- 
dzie i chłodzie“ . Wynika stąd że na- 
lóg karciarzy już wówczas ogarnął 
był szerokie koła ludności. Podobne 

zakazy wydane zostały przez biskupa 
Wiirzburgu w 1329 r. oraz przez radę 
miasta Berna w r. 1367. 


Pierwotne karty do gry malowane 
były ręcznie na papierze, zaś w Azii 
Wschodniej używano tabliczek z drze- 
va lub słoniowej kości. 


Pierwsze karty, wykonane sposo- 
bem miedziorytniczym, pojawiły się w 
r. 1446. w pięciu seriach. z których na 
pierwszej widniałv podobizny ludzi, na 
drugiej Iwy i niedźwiedzie. na trzeciej 

- jelenie i sarny. na czwartei — ptaki, 
wreszcie na piątei — kwiaty. 


Liczba kart używanych do gry do- 
znawała oczywiście na przestrzeni 
wieków wielu zmian. a także kształt 
kart bywał różny. W XV w. w uży- 
ciu były karty okragłe lub owalne, lecz 
to późniei zarzucono, jako niepraktycz- 
ne i odtąd posługiwano sie iuż tylka 
kartami w formacie kwadratu. jakim 
się gracze dziś posługują. Techniczne 
wykonanie obrazków karcianych po- 
stępowało równolegle z ogólnym roz- 
wojem reprodukcii rysunków. Najstar- 
sze dotąd zachowane karty do gry dru- 
kowane były miedziorytem. Po wv- 
nalezieniu drzeworvtu, odbijano ie z 
płyt drewnianych. barwne kolory na- 
kladano ręcznie zapomoca pedzła. 


Stare karty do gry są poniekąd kro- 
niką dawnych wieków. uławniając w 
swych rysunkach niejeden drastyczno- 
konieczny szczegół z życia ówczes- 
nych ludzi, a artyści tei miary jak 
Wirgiliusz Solis lub Albert Diirer nie 


wahali się stanąć w szeregu twórców 


„kolorowych kartek“. 


jakie wygłosił po poświęceniu tego 
wzorowego osiedla dla chorych umy- 
slowo, nazwał te wieś ..Mekka obłąka- 
nych“. 


kich i stwierdzono, że nab orita u 
Chińczyków i Japończyków przeważa 
linja ślimakowa, u Europejczyków na- 
tomiast łuk petlicowy. Już z tego wy- 
nika. że odcisk palca pozostaje w zwią- 
zku z dziedziczną konstytucją. Lecz 
te ;kże w obrębie ras istnieją wyraźne 
różnice odcisków między mężczyzna- 
mi i kobietami. Palce męskie wykazu- 
ja więcej linie spiralną, kobiece zaś 
przeważnie łuki płaskie. Przy porów- 
nywaniu odcisków u prawej i lewei rę- 
ki stwierdzić się dają częstokroć zna- 
czne różnice. I tutai badania naukowe 
objaw ten ująć zdołały w pewną formę. 
Prawa ręka jest więcej rozwinięta. 
subtelniejsza i bardziei kultywowana. 
Posiada ona więcej skomplikowane 
wzory i obfitsze wzory spiralne. U ko- 
biet naogół odciski palców lewej i pra- 
wej ręki są jednakie. Gdzie tak nie 
iest, chodzi zwykle o kobiety, wyróż- 
niające się i posiadające pewne męskie 


właściwości. 


Odcisk palców a choroba 
U ludzi o rozmaitych odciskach pal- 
cowych objawia się podczas epidemii 
nierówna odporność na chorobę, Pa- 
raliżem dziecięcym naprzykład dot- 
knięci zostali przedewszystkiem chłop- 
cy o odciskach z płaskim łukiem. w 
mniejszej zaś mierze chłopcy o odci- 
skach z linia ślimakową. : U dziewcząt 
więcej zapadło na paraliż o odciskach 

płaskołukowych i ślimakowych. 


Podobieństwo dziecka do rodziców 

Ponieważ więc konstytucja a z nią 
cdcisk palcowy sa dziedziczne, z dak- 
tylogramu wyczytać można, czy wię- 
cej wdało się za ojcem czy 'za matką. 
Nauka wie o tem i wykorzystuje oko- 
liczność tę w procesach o ustalenie oj- 
costwa tam. gdzie dochodzenia na pod- 
stawie przynależności do tej czy innej 
erupy krwi zawodzą. 

Tak więc nieraz niepozorne linie na 
czubkach palców zadecvdować mogą 9 
losach człowieka. 
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WĄBRZESK I* 


Sesja Rady Ligi Narodów 


GENEWA. Dn. 9. bm. o godz. 10,45 otwar-|się na pierwsze posiedzenia podkomitet, wy- 
ta została 16-ta sesja zgromadzenia Rady Ligi |łoniony przez komitet pięciu członków Rady, 


Narodów. Otwierając sesję, przewodniczący 
Rady Ligi Guinazu (Argentyna) wygłosił 
przemówienie, w którem omówił na wstępie 
ważniejsze pozytywne wyniki pracy Ligi Na- 
rodów w ciągu ostatniego roku. Mówca pod- 
kreślił doniosłość rokowań, które doprowadzi- 
ły do zlikwidowania wojny o Chaco, wspom- 
nial o pomyślnem rozstrzygnięciu sprawy za- 
głębia Saary przy równoczesnem utworzeniu 
pierwszego w dziejach Ligi Narodów korpusu 
milicji międzynarodowej i o szezęśliwem roz- 
wiązaniu grożącego konfliktu, 
przez zamach marsylski. Z drugiej strony je- 
dnak oświadczył mówca, zanotować 
fakty, które nie są pomyślne. Pewne wielkie 
mocarstwo opuściło Ligę Narodów po upły- 
wie 2 lat od chwili wypowiedzenia. Dzieło 
rozbrojenia zostało zahamowane. Na wiosnę 
Rada Ligi przypomniała, iż skruplatne sza- 
nowanie traktatów i zobowiązań jest zasadą, 
która musi być podstawą życia międzynaro- 
dowego a w chwili obecnej Rada zajmuje się 
groźnym konfliktem. Świat opanowany jest 
niepokojem, znajdującym swój wyraz w zbro- 
jeniach. Kryzys gospodarczy przedłuża się, 
ciążąc na życiu narodów. Omówiwszy dalej 
prace Ligi w dziedzinie gospodarczej i społe- 
cznej, przewodniczący oświadczył, iż mimo 
wielkie trudności Liga Narodów kontynuuje 
swoje trudne zadanie. Liga Narodów istnieje 
od lat 15. W ciągu tego krótkiego czasu już 
przez sam fakt swojej egzystencji doprowa- 
dziła ona do uznania, iż pokój jest niepo- 
dzielny. Dyplomacja tajna musi ustąpić miej- 
sca zasadzie paktów przewidującej utrzyma- 
nie stosunków jawnych i opartych na spra- 
wiedliwości i honorze. Liga Narodów jest naj- 


wywołanego 


należy 


będziemy mieli do niej zaufanie. W chwili 
obecnej, gdy horyzont znacznie się zaciemnia 


gdy wszyscy z zaniepokojeniem spoglądają 


ku Genewie, powinniśmy wszyscy jaknaj- 
energiczniej współpracować z wysiłkami Ligi 
i zapewnić im sukces i pełną skuteczność. 

Po przemówieniu przewodniczącego zgro- 
madzenie wysłuchało sprawozdania komisji 
weryfikacyjnej, jpoczem przystąpiono do wy- 
boru przewodniczącego. Po akcie głosowania 
urzędujący prezes Rady Guinazu oświadczył, 
że wynik głosowania jest następujący: Licz- 
ba głosów oddanych 54, ważnych 55 najwię- 
kszą liczbę głosów a mianowicie 49 otrzymał 
minister Benesz, który został wybrany pnze- 
wodniczącym. Po tem oświadczeniu miejsce 
przewodniczącego zajął minister Benesz. któ- 
ry wygłosił krótkie przemówienie, podkreśla- 
jąc wierność Czechosłowacji dla Ligi Naro- 
dów oraz wskazując na zadania, które cią- 
żą na obecnej sesji zgromadzenia Ligi Naro- 
dów. 


GENEWA. Po wyborze sześciu wiceprze- 
wodniczących przyjęto wnioski przewodniczą- 
cego w sprawie podziału tematu pomiędzy 
komisje zgromadzenia oraz w sprawie prze- 
kazania niektórych zagadnień do prezydjum. 
Następnie przewodniczący zakomunikował, 
że w związku ze zbliżającemi się wyborami 
do Rady Ligi Narodów które odbędą się dn.' 
16. bm. otrzymał od p. ministra spraw zagr. 


Becka list z dnia 9. bm. zapowiadający. że|miński - 


Polska zabiegać będzie w roku bieżącym 0 
reelekcję oraz że postawi swoją kandydaturę 
do Rady Ligi Narodów. Po odczytaniu tego 
listu przewodniczący wyjaśnił że wobec tego, 
iż wniosek Polski zgłoszony został zgodnie 
z obowiązującym regulaminem, zgromadzenie 
wypowie się w tej sprawie w dniu wyborów 
bez przeprowadzenia nad wnioskiem dyskusji 
oraz bez przekazywania żadnej specjalnej ko- 
misji. Głosowanie nad przyznaniem Polsce 
prawa reelekcji odbędzie się dnia 16. bm. 
przed południem, a wybory do Rady tegoż 
dnia po południu. Po ustaleniu programu 
pracy na dzień następny, 
knięto. 


posiedzenie zam- 


GENEWA. W dniu 9. bm. po południu w 
gmachu sekretarjatu Ligi Narodów zebrał się 
komitet pięciu dla zatargu włosko-abisyńskie- 
go. Obecny był przewodniczący Madariaga, 
minister Beck, min. Arras oraz Leger w za- 
stępstwie nieobecnego premjera Lavala. W 
toku obrad badano w dalszym ciągu doku- 
menty, przedłożone komitetowi, poczem po- 
wołano do życia specjalny podkomitet praw- 
niezy, w którego skład wszedl z ramienia Pol- 
ski radca Kulski. Komitet ten prowadzić bę- 
dzie dalsze studja nad materjałem, przedsta- 
wionym przez delegację włoską oraz doku- 
mentami, które przedstawione być mają przez 
delegację abisyńską. W dniu 10. bm. zebrał 


a DAĆ 


większą instancją polityczną świata i jedyną 
organizacją, zdolną zapewnić dobre stosunki 
między narodami. Zatryumfuje ona, jeżeli 


zajmujący się zatargiem włosko-abisyńskim. 
W skład podkomitetu wchodzą Thompson (An- 
glja), Quentin (Francja), Kulski (Polska), Le- 
pez Olivan Kemal Husnu 
(Turcja). 


(Hiszpanja) i 


TAERA S ERSE D E 
ORGANIZACYJE ZEBRANIE 


Dnia 12. bm. w czwartek o godz. 
18-tej odbędzie się zebranie organi- 
zacyjne „Koła Przyjaciół Organi- 
zacji Młodzieży Pracującej* w Waąb- 
rzeźnie. 

Zebranie odbędzie się w sali Sejmi- 
ku Powiatowego w Starostwie. 

Na powyższe zebranie wszystkich 
sympatyków młodzieży uprzejmie 
prosi. 

Komitet Organizacyjny: 
Starosta: Kalkstein: Nacz. Sądu Cie- 
szyński: V. Starosta Cwinarowicz: 
V. Burmistrz Szczuka: Kier. Nałęcz: 

Wasiłewski: Pągowski 


KKZBBONWNESKA 


kalendarz tylk 


Z Św. katolio.| Słońce 

A wschód zachód 
11 |wrzesień| Ś. |Prota,Jacka| 5,02 | 18,03 
12 > C. |lImien.Marji| 5,04 | 18,01 
13 5 P. | Filipa 5,05 | 17,58 


WYGRAŁ 5000 ZŁOTYCH. 
Wybrańcem szczęścia okazał się p. Kaszew- 
ski z Ryńska, Otóż na jego obligację Pożyczki 
Inwestycyjnej Nr. 39 serji 21392 — padła wygra- 
na 5000 złotych. P. Kaszewski jest z 
piekarzem i prowadzi drobną sprzedaż towarów 


zawodu 


w Ryńsku. — Kwota pięciu tysięcy złotych przy- 
dała się p. K., który błogosławi dzisiaj chwiłę, w 
której zdecydował się na subskrybcję Pożyczki 
Inwestycyjnej. P. Kaszewskiemu z okazji wy- 
granej serdecznie wimszujemy. 


ZNACZKI F. O. M. 


Osoby, którym zostały doręczone znacz- 
ki F. O. M. proszone są o nadesłanie gotów- 
ki na ręce komisarza P. P. p. Szmytkowskie- 
go ewtl. o zwrot znaczków w terminie do 
15 września br. 


Z URZĘDU STANU CYWILNEGO 


URODZENIA: Alfons Kaufmann 


szewc 


córkę: Władysław Banaszek, podurzędnik po- | 


człowy — córkę; rolnik Franc. Kuraś — cór- 
kę: fryzjer Antoni Grzywiński — syna; rob. 
Zygmunt Pokorowski — syna; szewc Jan Roz- 
wadowski — syna: kołodziej Franciszek Sie- 
rawski — córkę; strażnik zaporowy Bolesław 
Korba! — nieżywe; stolarz Franciszek Schroe- 
der — córkę; elektro-radjo-monter G. Cichoc- 
ki — syna: rob. Bronisław Sikorski — córkę; 
handlowiec Kazimierz Rezmer — córkę: rol- 
nik Józef Dzwonkowski — syna: rob. Szcze- 
pan Pawlaczyk — syna: rob: Stanisław Ka- 
córkę; nieślubne 2 pici żeńskiej 
(w tem jedno nieżywe). 

ZGONY: Emili Stanke — 67 lat: Alojzy 
Budak — 25 lat: Helena Wiktorja Nowicka — 
77 lat; Regina 
- 5 miesiące; lzabela Kuraś — 


26 lat; Weronika Bryxówna — 
Szumotalska 
2 minuty; 

87 lat: Leon Derebecki — 56 lat: 


wdowa Jadwiga Antochewicz — 
[Irmgard 


Ste. 5 


.Przychwycenie szajki koniokradów 


W jednym z ostatnich numerów pisaliśmy 
o kradzieży koni, dokonanej w Owieczkowie 
na szkodę p. Romana Płócieniaka. Niezwłocz- 
nie po otrzymaniu o tem wiadomości, ro po- 
czął pościg za złodziejami komendant poste- 
runku P. P. p. Jeleniewski z Golubia na sa- 
mochodzie p. Płócieniaka. 

Kradzieży koni dopuścili się cyganie, któ- 
rzy krytycznej nocy obozowali w okolicy 
Czernikowa pow. Lipmo. Przyjechali oni jed- 
nokonną lekką powózką przez Dobrzyń i za- 
po 


wózce pozostał jeden, zaś pozostali dwaj cy- 


jechali na pole pod Owieczkowo. Przy 


ganie udali się przed podwórze majątku 


|Owieczkowo. Po dłuższej obserwacji około 
godz. i-ej weszli do stajni, zabrali 3 konie, 
a przywiązawszy do swego woza, szybko się 


ulotnili w kierunku Elgiszewa; o godz. 5-ej 


l 
przeprawili się promem przez Drwęcę i udali 


się w kierunku Czernikowa do obozującej 
tam bandy cygańskiej. Stąd udali się cyganie 
w dałszą drogę przez Chrapy, gdzie przepra- 
wili się promem przez Wisłę i udali się na- 
Aleksan- 
drowa w lasy barona Kronberga i lasami temi 
dojechali do Włocławka a stąd w kierunku 


Płocka. 


Cyganów wraz 


stępnie w kierunku Ciechocinka 


ze skradzionemi końmi; 


| i , | 
ujęto w dniu 6 września 4 klm przed Płoc-| 


kiem w chwili, gdy zamierzali ponownie zbe- 
czyt do lasu. 

W obawie przed pościgiem cyganie nie 
zatrzymywali się nigdzie, nie mając nawet 
koni. Konie były do tege 
stopnia przemęczone, że musiały pozostać na 
miejscu aż do 9, bm. dla koniecznego wype- 


czynku i pożywienia. 


czasu na karmienie 


Sprawców kradzieży, którzy do winy się 
przyznali, odstawiono do Sądu; są nimi: 

1) Głowacki Stanisław Bogdan, urodz. 
12. 7. 1912 w Poniatów gm. Zaremby pow. 
Adolfa i Heleny z Paczkowskich, 
rz. kat, kawaler, cygan, bez stałego miejsca 


dierpc, syn 


zamieszkania 


2) Federowicz Jan, urodzony 2. 5%. 1888 r. 
w Chociszewie, pów. Płońsk, rz. kat., żanaty 
cygan rymarz, zamieszkały w Gołowie, 


gmina Wychodz pow, Płońsk; 

3) Federowicz Ignacy, ur. 19. 6. 1921 r. w 
Chrostów gm. Wychodz, pow Płońsk, syn Jana 
i Rozalji z Kamińskich, kawaler, rz kat., cy 
gan, bez stałego miejsca zamieszkania. 


Pozatem przytrzymano jeszcze dalszych 


członków tej bandy: Paczkowskiego Ignace- 


go, lat 21, bez stałego miejsca zamieszkania, 
z zawodu handlarz koni; Federowicza, lat 80; 
raz i2-letniego cygana Federowicza Konstan- 


tego, których następnie odstawiono do Sądu. 


TEATE EEST CZESKA (OE STWETZE FE WZ OTW i O WZROST RET SEE 


ło być ocnajmniej dwóch wandalów, gdyż, 
tablice są zawieszone na masywnych  łań- 
cuszkach na wysokości conajmniej 2 metr. 


i mimo to zostają zrywane. Szan. Publiczność 
uprasza się o doniesienie Zarządowi Miej- 
skiemu, wzgl. Pol. Państwowej o wszelkich 
wiadomych jazdach rowerami po chodnikach 
i o spostrzeżonych uszkodzeniach znaków 
chodnikowych dla rowerzystów. 


PRZYPOMINAMY, 
że strzelanie o cenne nagrody O. M. P. odbywa 
się codziennie od godz. 20 do 22 w świetlicy ul. 
Wolności 4 (obok cukierni Sassa). 3 strzały 20 
groszy. 3 próbne strzały 5 groszy. W niedzie- 
lę o godz. 20-tej rozdanie nagród. 


KINO „SŁOŃCE* 
wyświetla dziś w środę 11 i w czwartek 12 bm. 
o godz, 8,30 dla starszych i specjalne seanse dla 
szkół, dzieci i młodzieży, w środę i czwartek © 
godzinie 5-tej — wstęp na popołudniowy seans 


25 groszy — nowy wielki pełen emocji film 
dźwiękowy z dżungli afrykańskiej „NIEZWY- 


CIĘŻONY I NIEUSTRASZONY TARZAN*. 


Najczulszy romans na tle grozą zionącej 


dżungli. Tajemniczy naród Arabów ukryty w 
głębinach dżungli. Do tego wspaniały nadpro- 
gram. 


Z POWIATU 


WIŚNIE POWTÓRNIE ZAKWITŁY 
WIELKOŁĄKA. W ogrodzie p. Muszyńskiego w Wiel- 
kwiecie jest tak 
Wielkołąki dotąd 
takiego nadzwyczajnego zjawiska przyrody nie widzieli 
snują 
i przypuszczenia. 


kołące powtórnie zakwitły wiśnie, ob- 


fite, że liści nie widać. Mieszkańcy 


to też z podziwem różne na temat ten komen- 


tarze 


Golub 


miejsce tego odbyła się od godziny 5—4 po p łudniu 


adoracja Przenajśv. Sakramentu. 


Na przyszłą niedzielę nabożeństwa jak zwykle o 


10.50. 


godz. 8,30 i 


KRADZIEŻE LESNE SIĘ MNOŻĄ. 
pomagają dosyć kary, 
leśnych. Widocznie są one za ni- 


Nie przewidziane 


ustawą o kradzieżach 


wysokie 


~ 2 ACH" Ą skie, bo nie odstraszają zawodowych złodziei od dal- 
Treichel — 9 lat; Klara Lencka — 2 i pół mie- |gzych przestępstw. 

siąca: wdowa Anna Isensee — 74 lat; Józela | Ostatnio na wokandzie sądowej figurowało aż 40 
Bodgańska — 29 lat; wdowa Joanna Chrza- | spraw leśno-karnych z łączną liczbą osk. 80 osób, prze- 
nowska — 74 lat ważnie z Golubia, kilkakrotnie już karanych.  Zasą- 


ŚLUBY zawarli: rob. Franc. Lewandowski 
i Truda Korthals: urzędnik poczt. Wincenty 
Garczyński i Ruth, Elżbieta Wache; ślusarz 


Bernard Jabłoński i Zofja Tarczewska. 


WANDALIZM. 

Zarząd Miejski miasta Wąbrzeźna żali 
się że co dopiero ustawione znaki drogowe 
na chodnikach ulicznych miasta dla rowe- 
rzystów, ulegają ustawicznemu niszczeniu. 
Z dnia 4-go na 5-go skradziono m. in. tablicz- 
kę z napisem: „Jazda wzbroniona”,„ zawie- 
szoną pod znakiem drogowym dla rowerzy- 
stów przy Wodociągu Miejskim. Ponieważ 
taki sam wypadek zaszedł w ulicy Wolności 
przy nieruchomości p. Wacława  Betlejew- 
skiego, przeto zachodzi pytanie, czy nie ist- 
nieje czasem niszczycielska organizacja po- 
śród rowerzystów, którzy postanowili sobie 
niewygodne znaki usunąć z chodników pu- 
blicznych by móc nadal bezkarnie uprawiać 
harce rowerami na chodnikach. Podpadają- 
cem jest, że przy pracy tej czynnych musia- 


dzonym wymierzył Sąd ustawą przewidziane dotkliwe 
kary. Oskarżeni przeważnie do winy się przyznawali, 


dlatego też przebiegu spraw i wymiaru kar poszczegól- 


nych tu nie podajemy powrócimy jednakże do tej sr 


wy na temat kradzieży leśnych swego czasu. 


— KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM. WAJMANN Rein- 
hold z Dobrzynia nad Drw., Genowefa  GRUBSKA, 
Wojciech URBANIAK i Stanisława URBANIAK — ostat- 
ni trzej z Józefatu, powiatu brodniekiego — oskarżeni 
byli o występek z art. art. 160 w zgł. 257 k. k: Według 
aktu Józefa- 


cie 


oskarżenia ci trzej w maju 193% roku w 


Alojzego Mówiń- 


deski i 


włamali się do zamkniętej szopy 


skiego za podkopu i 


zabrali żelazne koło oraz mechanizm od pompy 0 łącz- 


pomocą wyrwania 


nej wartości 100 zł. jak również żelazne siedzenie od 


żniwiarki o wartości 20 zł, — a Wajmann następnie 


E to wraz z mechanizmem od pompy nabył od Woj- 


ciechu Urbaniaka, mimo, że było mu wiadomem, że 


przedmioty te pochodziły z kradzieży. Po przeprowa- 


dzonym przewodzie sądowym zasądzono Wajmanna na 
kwocie 


karę więzienia przez 6 miesięcy i grzywnę w 


10 zł i kosztów karnego i 


opłat sądowych w wysokości 20 zł. 


ponoszenie postępowania 


r każde 20 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
Z powodu przypadającego w ostatnią niedzielę 
odpustu w Chełmoniu nieszporów nie odprawiono. W| 


Resztę oskarżonych sąd uniewinnił na zasadzie par. 
2 art. 69 k. k., stosując do nich środek wychowawczy 
up nnnieni 
KRADZIEŻ ZEGARKA. Wyrokiem Sądu Grodz- 
kiego został swego czasu Jan KARASZEWSKI z Golu- 
bia par. 2 art. 257 k. k. zasądzony na karę aresztu 
przez dwa tygodnie za to ze przeježżi ajy w marcu 
br. koło Młyna Handlowego pod olubiem skradł 


Bolesławowi 
który 


Dobrzynia n. 


mieszkania Dąbrowskiemu zegarek war- 


około 15 zł, Herszowi 
NEUMANNOWI z 
prawie 


k. k 


ponoszenie opłaty 


tości następnie sprzedał 


Drw. za 2 zł. Na. roz- 


sądowej wymierzył Sąd Neumannowi z art. 46i 
grzywnę w kwocie 10 zł zasądzając go również na 


sądowej w wysokości 1 zł i kosztów 


postępowania, stwierdzając, że oskarżony ma podsta- 

wie towarzyszących okoliczności powinien był wie- 

dzieć, że Karaszewski zegarek ten nabył w  drodee 

nielegalnej. 

Z RUCHU POCZTOWEGO W MIESIĄCU 
SIERPNIU BR. 

Listów poleconych nadano 920 — nadeszło 897; pa- 
czek nadano 354 nadeszło 514; zleceń pocztowych 
(weksli do inkasa) nadeszło 391; telegramów nadane 
110 nadeszło 159; przekazów nadano 1.068 — nade- 
szło 987. 

Abonentów telefonicznych jest 56. Rozmów -.telefe- 
nicznych międzymiastowych prowadzono 2.011 — miej- 


scowych 8.700, 


Stosunkowo mało lotnicza. 


Przesyłek 


używana jest poczta 


lotniczych nadano w kraju 8 — zagranicę w 


Europie 11 — do innych krajów poza Europą 30 (prze- 
ważnie do Ameryki i Palestyny). Przesyłek lotniczych 
nadeszło 40, w tem z zagranicy w Europie 10 — z kra- 
jów pozaenropejskich 30. 

Niechaj poniżej umieszczone krótkie dane do tege 
się przyczynią, aby zainteresowani w większych roz- 
miarach korzystali z poczty lotniczej nie tylko celem 
przesłania kart pocztowych i listów wszelkiego rodza- 
ju, lecz także wszelkich czasopism, paczek i pienię- 
dzy, z czego się bardzo mały robi użytek. Przesyłki 
lotnicze nie potrzeba koniecznie nadawać w Urzędzie 
Pocztowym; można je również wrzucić do  kałdej 


skrzynki pocztowej, oczywiście po należytem ofraako- 
waniu. Opłaty są bardzo niskie. Do opłaty zasadniczej 
trzeba tylko 0,05 zł (5 
wagi 20 gramów, przeznaczone do Pol- 


— zwykłej dopłacić groszy) za 


wszystkie listy 


ski i Wolnego Miasta Gdańska; do innych krajów euro- 


pejskich prócz Rosji Sowieckiej — za karty poczta- 


we 20 groszy, za inne przesyłki listowe 25 groszy za 


Dalej 


gramów. 


każde 10 


npa opłaca się do 
wszystkich 
Stanach Zjednoczonych 
itd. 
urzędnicy 


okienku. - 


Nowego 


Jorku za gramów 20 groszy, do 
nnych 


ki za 


macyj 


miejscowości w 
każde 5 


każdego czasu 


Amery- 


gramów 40 groszy Bliższych infor- 


udzielą pocztowi pod 


czas godzin służbowych przy Korzystajcie 
z poczty lotniczej! 

Rozmowy ulgowe w czasie słabego ruchu po godzi 
19-10] 


nie wzrosły. 


Eś owale wo 


PRZYPOMNIENIE 


wszystkim drobnym producentom 


rolnym, iż w bieżącym miesiącu należy zapłacić składki 


Przypomina się 


za ubezpieczenie od wypadków w rolnictwie za rok 1954 
składki na Izby Rolniczej za 
rok 1055/36, Pierwsza rata składek na rzecz Pomorskiej 


rzecz Pomorskiej 
Izby Rolniczej płatna była w ciągu miesiąca czerwca br. 
zaś druga rata płatna jest w ciągu bm. Ogłoszenia do- 
tyczące płatności tych składek umieszczone są w skrzyn- 
kach składek 


terminie sobą 


ogłoszeń. Niezapłacenie powyższych w 


wyznaczonym, pociąga za niepotrzebne 
wydatki, za upomnienie i odsetki. Wpłatę składek pø- 
wyższych przyjmują kasy Zarządów Miejskich. 


SPROSTOWANIE 


„Głosu Wąbrzeskiego” p. t 
zakradła się nieścisłość, którą 


W notatce w nr. 105 


Kowalewo „Dzień Pieśni“ 
a mianowicie: oprócz wymie- 
położoną pracę 


długoletni członek chóru św. Cecylji p. Józef Żuchowski. 


dodatkowo uzupełniamy 


nionych, otrzymał również dyplom za 


CHÓR ŚPIEWU „MONIUSZKO“. 
wznawia swe lekcje, które spowodu wakacyj były 


| wstrzymane. Lekcje odbywać się będą w czasie i lo- 


kału jak uprzednio. Pierwsza lekcja w czwartek 12. bm. 
Zarząd. 


Str. 6 


- 


01049. 


Nr. 108 


Czas położyć kres bandytyzmowi politycznemu 
wśród Niemców w Polsce 


„GŁOS WĄBRZESKI" Pen 


skim. W n-rze franc. - pol. znajdujemy m.ņj20.00 Muzyka lekka. 20,45 Dziennik wieczorny, 20,55 

in. wiersz Słowackiego „Na  sprow adzenie Obrazki z Polski współczesnej. 21,00 Słuchowisko pt. 

yrochów Napol . kład OCALENIE. 21,35 Recital fortepianowy Karola Kleina. 
> apole( a À >k {fé » „R 

pro J Napoleona wraz z przexiaąađem |3200 Muzyka taneczna. 23,00 Wiadomości meteorolegicz- 


francuskim, a w niem. - pol. „Ręka- 
wiczkę* Schillera z przekładem Mickiewicza. 


n-rze 


ne. 23,05 Muzyka. 


PIĄTEK, dnia 15 września. 


Na lnem ystatnich zebrań „Deutsche bracchiale Mittel“) ...,, Przekonanie o słu- „Echo Obcojęzyczne“ ułatwia i uprzy- 
inigung zvli t. zw. Zjedn. Niemieckie- szności użycia nawet najbrutalniejszej jemnia pracę uczącym się jęz. francuskiego 650 Audycja poranna. '8.00 Audycja dla szkół 
jącego w sobie na terenie Wielko- broni związane jest zawsze z istnieniem | lub niemieckiego, to też warto je polecić | 1157 Sygnał czasu i hejnał. 12,05 Dziennik południowy. 
` 1 + : . PY” : : . 2.8 215 N A ego e 6 
I kie elementy kon- fanatycznej wiary w konieczność uzyska- | każdemu, kto się interesuje obcemi jezyka- |7 Na progu roku szkolnego (audycja dła szkół). 
2 | ł SR Te s wysiadły! z kady 3 ; Adani Echa Oboi ' „o W: 12,40 Koncert zespołu Wilkosza. 13,25 Chwilka dla ko- 
ù . y nia zwycięstwa przez każdy nowy rewo- mi. — Admin. „Echa Obcojęzycznego (War- | biet. 13,30 Z rynku pracy. 15,15 Przegląd giełdowy i wia- 
i wnego, pochodzący szeregów lucyjny porządek na naszej ziemi. Ruch,| szawa 1) wysyła naszym czytelnikom na |domości o eksporcie. 15,30 Muzyka operowa. 16,00 Poga- 
| ieutsche Partei“, ruchu pragnącego u- który nie walczy o tak wysokie cele i| żądanie bezpłatne numery okazowe. danka dla chorych i koncert. 16,45 Chwilka pytań dla 
"EZ e Polski zanajczystszą ema- ideały, nigdy nie sięgnie po taka broń... dzieci. 17,00 Balon (reportaż). 17,15 W iersz Józefa Cze- 
E EN e ERER RA ON E a Partie IKAR FA $ i chowicza. 17,20 Lekkie piosenki z Krakowa. 17,50 Po- 
D l; 1. l, né ną artje mieszczańskie nie są do tego C A  todnik sportowy. 19,00 Koncert Ork. kameralnej z Wil- 
pinję na temat ustosunkowywania SIę w zdolne“. na. 18,50 Życie kulturalne i artystyczne stolicy. 19,45 
I złości łonków „Jungdeutsche Partei" Zacytowane słowa z „Mein Kampf* dają BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWA Koncert ork. dętej. 19,00 Skrzynka rolnicza. 19,10 Zapo- 
) i é ssk é ają riedź rog Conce ři ści 
wobei apaśi na J. D P. na wiecach i ze- w dhlon cearu dridnmikowi MIAA iEn z ània 27 sierpnia 1935r wiedź programu. 19,20 Koncert. 19,55 W iadomości spor- 
braniach publicznych Deutsche Vereini- | L; ? 45 , alk 225 oniemiec- z > ? towe. 19,50 Aktualny monolog. 20,00 Biuro Studjów roz- 
; AE TERS + aaru reini-| kiemu asumpt do snucia takich niepoczytal- | Żyto 11,00 — 11,50 | mawia ze słuchaczami. P. R. 20,10 Muzyka lekka. — 
! „Zjednoczt Niemieckie mówił nych i niebezpiecznych myśli: Pszenica 14,75 — 15,00 |21% Dziennik wieczorny. 21,10 Obrazki z Polski Współ- 
NYSY , ć esi , i 2115 K pesa 
w młodoniemie nie może w-przyszłości S NY ` r. $ 3 k s czesnej. 21,15 Koncert symfoniczny. 22,30 Muzyka tan. 
i dia J.D. P 5 Erali „Z drugiej strony jesteśmy jednak Jęczmień jednolity 14,00 — 14,50 ) 
iczyć na to, że kierownicy ). P. będą bran KIE" z z r : : 93 mz 
ł | balno ł } przekonani, że jest najwyższy czas, by Jęczmień zbiorowy 13.25 1375 S D DAY GRREKS 
całkowitą odpowiedzialność za obecnych swo- š "sa 7 Ą : = 
t członków: Każdy członek Łii tym wybrykom na zebraniach Zjednocze- | Jęczmień zimowy 14,50 — 15,00 
cn CzIonkoów 121 czione ar ima moz- . + z . . p £ 
i Lok eeik ik nia położyć kres. Jeżeli my mamy pre-| Owies 12,00 — 12,50 y 4 cie towar dev 
tość wyboru takich środków reagowania na h NB s S = 
k 7 i i tensje do reprezentowania idei narodowo- Mąka żytnia 55 proc. 19,25 — 19,75 g zys 
browokacie mówców ze Zjednoczenia, obra- 97. k z dą EE E T EE EE ETE EE 
r siacydi sy łontscha*P s tej" i ter socjalistycznej, to na podstawie wyżej| Mąka żytnia 65 proc. 18,00 — 18,25 — Baczność Właściciele Nieruchomości! 
ających ngdeutsche inte em samem > Aki k e me > REFRE s : 
przytoczonych słów wodza mamy niety|l-, Mąka pszenna 55 proc. 24,75 — 25,75 | Wzywa się wszystkich o zgłaszanie wolnych 


iarodowy socjalizm, jakie mu dyktuje honor 


ko prawo, lecz nawet obowiązek sięgnąć 


Mąka pszenna 60 proc. 23,75 — 24,75 


mieszkań u sekretarza p. Lontkowskiego ul. 


Mickiewicza. Dane te są potrzebne, celem 


Niemca i narodowego socjalisty” - = 
i ; w naszej walce po „ostateczną broń”. Otręby żytnie 1,75 — 8,25 : £ PE i 
Słowom powyższym, wypowiedzianym w . j - "KORĘ Otręby redni 800— 850 wysłania memorjału w sprawie zmiany usta- 
rącei atmosferze wiecowej, nie przypisy- W obliczu tego rodzaju zapowiedzi ban- | P'<by pszenne srednie ' M) |wy o ochronie lokatorów. Zarząd. 
lil j x - EE bi A i dyckich wystąpień politycznych na przysz- Otręby pszenne grube 8,25— 9,00 — BACZNOŚĆ KLUB SPORTOWY „POGON“ Wą- 
walibyśmy specjalnego znaczenia, biorąc to TN à E EME y >: : : ; i i fni j 4 i 
dl : t sę łych zebraniach niemieckich społeczeństwo Groch Wiktorja 24,00—26,00 | przeźno. W dniu 11 września br. tj. w Środę o godzi- 
la usprawiedliwienie nieprzytomnego mów- : ` ia 00 ie 20-tej ie si i iesi i 
i 33 1 i ZAC i i polskie wyraża gorące przekonanie, że władze | Groch Folgera 20, 22,00 A RE ssie? c: "spra NEPRE A Baer 
( miodoniemiecKkiego, wzywającego w en a ya . > T rh. prezesa jJ. offimanna. Przybycie czion st- 
:zpiecze r "ki  rozpolitykowe , otka 45,00—55,00 à A A nA 
sposób swoich towarzyszy party jnych do bezpiş ża fstwa wybryki rozpodty RM „mych = y ; | kich sekcyj konieczne, spowodu omówienia ważnych 
h RR: E - | Niemców będą karały z całą surowością i bez- spraw. Prezes. 
czynnych wystąpień, gdyby nie fakt rozwi- ścią. My bowi i CRONE OR ALE PETZ i 
względnością. My bowiem nie możemy poz- — BACZNOŚĆ SOKOLI! Miesięczne zebranie od- 


nięcia tej samej myśli na łamach jedynego 

ranu codziennego ,„Jungdeutsche Partei“ — 

Deutsche Nachrichten“ z Poznania w nume- 
rze 195 z 28. 8. br. 

Te właśnie „Deutsche Nachrichten“ w ca- 

lej rozciągłości podtrzymują przytoczoną wy- 

młodoniemieckiego 


„Pg. 


A ypinję wysokiego, 


łziałacza partyjnego, (towarzysza) 

Uhle'go z Gorzewa, i powołują się na „Mein 

Kampf”, gdzie na stronicach 597 i 598 tak oto 

Hitler mówi o metodach partyjnej roboty or- 
inizacyjnej: 

„Młody od pierwszego 
dnia na stanowisku, że głoszone przez 
ruch idee opierają się na podstawach du- 
chowych, że jednak dla ochrony ich, w 
razie potrzeby, trzeba uciec się do siły 


ruch stanął 


Za okazane wyrazy, serdeczne 
współczucie, wiel. księdzu proboszczo- 
wi Borzyszkowskiemu i tym wszystkim 
którzy brali udział w pogrzebie mo- 
jego męża naszego nigdy nie zapo- 
mnianego ojca śp. 


Teofila Nacikowskiego, 


który tak tragicznie rozstał się z tym 
światem, składamy serdeczne 


ra 4] | 
„Bóg zapłać 
W smutku pozostają 


Żona i dzieci 
Piwnice, Wąbrzeźno, we wrześniu 1935, 


KORZYSTNA OKAZJA 


Przed wyjazdem sprzedam tanio 


place budowlane 
ul. Matejki i Polna 


PAULA MEYER 
HOTEL DWÓR WĄBRZESKI 


wolić i nigdy nie pozwolimy na to, by z na- 
szych ziem zachodnich rozzuchwałona mniej- 
szość niemiecka miała robić Meksyk! 


T TRES SZCZE WA SCZROOIKG 
„ECHO OBCOJĘZYCZNE* 


Bezpłatne numery okazowe dla 
naszych czytelników. 


Czasopismo popularno - językowe „Echo 


Obcojęzyczne”, wychodzące w 2-ch wyda- 
niach franc. - pol. i niem. - pol., zamieszcza 


w ostatnich numerach (wrześniowych) cały 


NN L.._—,_.,an„.L_,|)„m—L<--->Lesbebos>soLoaąsą>——>sLLMbbkkLvvrnnNNznNN 


kacik radjowy 


CZWARTEK, dnia 12 września. 

6,30 Audycja poranna. 8,00 Audycja dla szkół. 
9,00 Transmisja z podróży statku M/S -„PIŁSUDSKT”. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Dziennik południowy. 
12,15 Koncert szkolny. 13,00 Muzyka północnych kom- 
pozytorów. 13,25 Chwilka dla kobiet. 15,15 Przegląd gieł- 
dowy i wiadomości o eksporcie. 15,30 Muzyka 16,00 Czy 
będzie wojna? (opowiadanie dla dzieci). 16,15 Koncert 
orkiestry dętej kolejarzy śląskich. 16,45 Cała Polska 
śpiewa. 17,00 Socjalizm w Polsce po roku 1865 (odczyt). 
17,15 Koncert solistów. 17,50 O książce d-ra Wojciecha 
Gottlieba „Polen“. 18,00 Miniatury kwartetowe. 18,30 
Film, plastyka, architektura. 18,40 Jak spędzić święto? 


będzie się dziś w środę, dnia 11 września 35 r. o go- 
dzinie 20-ej w sali „Dworu Wąbrzeskiego. Obecność 
wszystkich członków konieczna. Czołem! — Zarząd. 


— BACZNOŚĆ POWSTAŃCY I WOJACY PLACÓW- 
KA WĄBRZEŹNO. Dnia 14. bm. o godz. 18,30 zbiórka 
wszystkich członków czynnych przed Starostwem do 
ćwiczeń. Komendant. 

— BACZNOŚć! Strzelanie konkursowe © nagrody 
pod hasłem „Ćwicz oko i dłonie w Ojczyzny obronie" 
odbywa się codziennie od godz. 7-ej do 10-tej wieczo 
rem w świetlicy OMP. przy ul. Wolności nr. 6, na 
które wszystkich sympatyków OMP. serdecznie zapra- 
Zarząd O. M. P. 


szamy. 


szereg krótkich opowiadań, anegdot, cieka- 3 P 

ię ad r 3 a iia A p TE 18,45 Piosenki kabaretowe. 19,00 Kącik dla młodzieży | Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pom 
WZA MAGOEN wierszy itd. — w  JĘęZ.| wiejskiej. 19,20 Koncert. 19,30 Zapowiedź programu. | Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 
franc. wzgl. niem., wraz z przekładem  pol-' 19,55 Wiadomości sportowe. 19,50 Pogadanka aktualna, Adam Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza 1 


dentystka 
WĄBRZEŻNO Hallera 5 


Mieszkanie 
3 pokojowe słoneczne z 
przynależnościari do 
wynajęcia 

Wolności 7 


Słynny jasnowidz 


Osowicki z Warszawy 
w transie powie Twą 
przeszłość, przyszłość, te- 
raźniejszość, szczęśliwą 
wygraną gdzie nabyć, da- 
je cenne porady. Hono- 
rarjum złoty od sprawy, 
listownie znaczkami. 
Wysyła horoskopy. Oso- 
biście 9-2, 3-8. 
Kraków, Tomasza 15/2 


Biuro Pośrednicze w OR- 
ŁOWIE MORSKIEM Ry- 
nek 16 tel. 92 - 17 w 
Pensjonacie „Zbyszko” 
poleca 

domy parcele 
i składy na dogodnych 
warunkach kupna. 


Mieszkanie | Potrzebny 


3 pokojowe zaraz do wy- j starszy pomocnik piekar- 
sko-cukierniczy na stałą 
posadę. Zgł, w Redakcji 

„Głosu Wąbrzeskiego* 


najęcia. 
Żuralski 
M. Piłsudskiego 3 


UCZNIA 
syna porządnych rodziców 
przyjmę zaraz 

J. Szymecki 
mistrz rzeźnicki KSIĄŻK 


Willa Potrzebna 


6 pokojowa tanio do wy- 


dzierżawienia od 1 paź- 
dziernika br. Lontkowska 
Chwiałkowski M, Piłsudskiego 35 


zaraz dziewczyna do 
wszelkich prac domowych 


Cud XX wieku 


Wszechświatowej sławy Jasnowidz - Grafolog- 
medjum 
astrolog 
Międzynarodowego Związku Okultystycznego 
Związków Wiedzy Tajemnej Świata w Londy- 
nie — daje prawdziwe 
astrologiczno - vied. 
które natychmiast zrobią przełom życia Two- 
jego — zdobędziesz tajemniczy klucz Nowe- 


Likwidacja 
mieszkania 
Meble i inne przedmioty 
domowe w dobrym stanie 
sprzedam bardzo tanio. 


ul. Hallera 4 I. 


Vapuro, twórca dzieł medjumiczno- 
icznych, współpracownik Centralnego 


medjalno - astralne, 
grafologiczne przepowiednie, 


Marmelada 
Miód sztuczny ft. 
Cebula nadeszła ft. 


JYJY JJJ YI ANAWA PJEV : 


Ogłaszajcie się w 
„GŁOSIE WĄBRZESKINA<< 
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ANIE? 


U 


S CUKRY i CZEKOLADY 


TOVARY KOLONIJALNE 
-= WŁASNA PALARNIA KALY £— 


Jan HoFFMANT 


RYNEKIZ 


WĄBRZEŹNO, 


O ZG 


YNEK I3 


Poletam najkorzystniej: 


Mmatćties — śledzie z nowego transportu tylko 


dobrej jakości sztuka 8 groszy. 


Śledzie Matties II. gat. szt. 0,06 gr. 
Marynowane 
K Serki śmietankowe o najróżniej. smakach 


szt. 0,10 gr. 


0.50 gr. 
0.55 gr. 
0,10 gr. 


ft. 


Ser tylżycki */, ft. 
Ser szwajcarski !/, ft. 


0.25 gr. 
0,55 gr. 


0.10 gr, 
ft. 0,20 i 0.32 gr. 
17, ft. 0,40 gr. 


życiowe, 


rano) 


Adresować: 


go Życia — otworzysz Sobie 
tu. Zagadka loterji rozwiązana przez Jasno- 
widza Vapuro, ! 

w nazwisku Twojem — podaj mi nazwisko 
Swoje rodowite a powiem Ci 
— jaką sumę. 
handlowe, 
puro — to berło złote, l 
jący każdy dziękuje — wygrywa los. Nadeś- 
lij charakter pisma — 
datę urodzenia — 


Wrota Dobroby- 
Tajemnica gry loterji tkwi 


kiedy wygrasz 
Rady, wskazówki, horoskopy 
miłosne Jasnowidza Va- 
to Nowa Era. Zwraca- 


(pisany godzina 8—9 
złoty znaczkami. 


JASNOWIDZ VAPURO, Kraków, Wielopole 3. 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


Dziś w środę dnia 11 i czwartek 12 bm. o godz. 8.30 dla 
starszych. Specjalne seanse dla szkół, dzieci i młodzieży 
w środę i czwartek o godzinie 5-tej, wstęp 25 groszy 
Nowy wielki pełen emocji film dźwiękowy z dżungli afrykańskiej 


„Niezwytiężony | nieustraszony TARZAN 


Najezulszy romans ma tle grozą zionącej dżungli. Tajemniczy naród 
Arabów ukryty w głębinach dżungli. Do tego wspaniały nadprogram 


dźwiękowe 


SŁOŃCE 


ZEN AL. M A AI 1 RAA 


gam 


